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CZĘŚĆ IJKZĘBOWA

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
fattianowaZ Edmunda K a n k o f f e r a ,  ad­
iunkta urzędu hipotecznego przy sądzie kra- j 
J°Wym w Krakowie, prowadzącym księgi j 
funtowe przy sądzie powiatowym w Bo- 
cŁui; zaś ofieyała sądu krajowego wyższego 
*  Krakowie, Ferdynanda B o c z o n i a ,  pro­
wadzącym księgi gruntowe, przy sądzie 
°Wodowym w Jaśle.

Obwieszczenie.
Reskryptem z 18 maja 1888 1. 5.' 

^dzieliło wys. c. k. Ministerstwo handlu i 
kr. węg. Ministerstwo dla rolnictwa, prze­
mysłu i handlu, Bernardowi M i i h l s t e i -  
1 o wi  z Krakowa wyłącznego przywileju na 
elastyczny korkowy papier do pakowania z 
prawem pierwszeństwa od 17 lipca 1887, 
^ królestwach i krajach w Radzie państwa 
reprezentowanych, pod wszystkiemi warun­
kami i ze wszystkiemi skutkami Najw. ces. 
patentu z 15 sierpnia 1852.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Wydawnictwo 
ludowe. Rok IV. Tomik VIII. Kochaj bliź­
niego, jak siebie samego. Powiastka. Cena 
6 ct. w. a. Lwów 1885, w poczet książek 
dozwolonych do bibliotek szkół ludowych i 
Ha premia dla młodzieży szkolnej.

C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
polecić do bibliotek szkół ludowych i szkół 
średnich z językiem wykładowym ruskim, 
tudzież seminaryów nauczycielskich ksią­
żeczkę p. t. „Wódkrytie Ameryki“ wydaną 
przez towarzystwo „Proświta".

CZĘŚĆ HEUBZĘDOWA
Lwów, 20 listopada.

Pragniemy zwrócić na tem miej­
scu uwagę na dwa komunikaty Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, ogło­
szone w tych dniach w sprawie wy­
konania tyle ważnej ustawy, o zabez­
pieczeniu robotników przeciw różne­
go rodzaju wypadkom i w razie sła­
bości. Pierwszy z tych komunikatów, 
traktujący o terminie rozpoczęcia 
działalności zabezpieczenia na różne­
go rodzaju wypadki, zaznacza, iż prze­
prowadzenie trudnych i nadzwyczaj 
obszernych prac przedwstępnych, ma­
jących na celu organizacyę takiego 
zabezpieczenia, doznało pomimo gor­
liwych zabiegów pewnej zwłoki, a to 
skutkiem tego, iż pewna liczba sta­
tystycznych operatów, których zażą­
dano rozporządzeniem ministeryalnem 
z dnia 3 kwietnia b. r., bądź nie na­
deszła na czas, bądź też wymagała 
uzupełnienia. Zresztą organizaeya za­
bezpieczenia, o którem mowa, zosta­
je w związku z zabezpieczeniem w 
wypadkach słabości, a właśnie dla 
organizacji tego drugiego rodzaju a- 
sekuracyi, musiano wymierzyć odle­
glejsze termina, aby istniejące kasy 
dla chorych miały dość czasu do ta­
kiego w stosownym czasie przekształ­
cenia się, jakie wymagane jest nową 
ustawą. Wedle dotychczasowego sta­
nu prac przedwstępnych w kierunku 
zabezpieczenia na różnego rodzaju 
wypadki, a przedewszystkiem odnoś­
nie do zabezpieczenia w razie słabo­
ści, nie można spodziewać się, aby 
działalność instytucyi asekuracyjnej

rozpoczęła się przed 1 czerwca 1889 
r. Ostateczny termin rozpoczęcia zo­
stanie ogłoszonym w drodze rozpo­
rządzenia, a to ile możności jak naj­
rychlej, by przedsiębiorcy fabryk itd. 
mogli zarządzie odpowiednie przedłu­
żenie tych umów z prywatnemi za­
kładami asekuracyjnemi, które koń­
czą się jeszcze przed powyżej ozna­
czonym terminem.

Drugi komunikat ministeryalny 
odnosi się wyłącznie do sprawy za­
bezpieczenia robotników w czasie sła­
bości. W nim naszkicowano dotych­
czasowe prace wykonawcze i podnie­
siono przedewszystkiem, iż władze 
krajowe otrzymały polecenie określe­
nia najpóźniej po dzień 1 listopada 
b. r. ostatecznej organizacyi powiato­
wych kas dla chorych i przedłożenia 
swych referatów Ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Po ogłoszeniu wzoru 
statutu dla kas powiatowych zarzą­
dziło Ministerstwo reskryptem do 
władz krajowych z dnia 29 paździer­
nika b. r., że obecnie należy przystą­
pić do utworzenia konkretnych sta­
tutów i ukonstytuowania pojedynczych 
powiatowych kas dla chorych. W y­
pracowanie statutów wchodzi w za­
kres politycznych władz powiatowych,

; które w tym celu mają wysłuchać 
j opinii i zasięgnąć rady mężów zau- 
|fania pracodawców, oraz osób podle­
gających obowiązkowi zabezpieczenia. 
Projekt statutów ma być następnie 
przedłożonym do zatwierdzenia wła­
dzy krajowej, a dla wypracowania i 
potwierdzenia statutów oznaczono ter­
min aż do końca lutego 1889 roku. 
W łaściwe ukonstytuowanie kas ma 
nastąpić w marcu i kwietniu r. p. 
W tym celu w myśl § . 3 1  ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek choroby,

władze * krajowe powinny wyzna­
czyć termin, po który pracodawcy 
mają zgłosić zatrudnionych w ich za­
kładach robotników, o ile ci skutkiem 
swego zajęcia są uprawnieni być 
członkami kas powiatowych. Po u- 
pływie terminu zgłoszenia polityczne 
władze powiatowe zarządzą i prze­
prowadzą potrzebne do ukonstytuo­
wania kas wybory. Ponieważ można 
przypuścić, iż wyznaczony po koniec 
lutego, ewentualnie koniec marca 
1889 r. termin dla utworzenia i we­
wnętrznego urządzenia kas okaże się 
zupełnie wystarczającym, tedy kasy 
dła chorych będą mogły wejść w ży­
cie już 1 maja p. r. O ostatecznym 
zresztą terminie rozpoczęcia zawiado­
mi Ministerstwo w drodze rozporzą­
dzenia

lwy l i e s t l  Morawy.
! Sprawa nominacyi pana Loebla Na- 
| miestnikiem Morawy jest cięgle przedmio- 
1 tem dyskusyi dziennikarskiej i różnych 
uwag, które jednak sę w ogóle nadzwyczaj 
sympatyczne dla nowego Namiestnika.

Berneński Rlas oświadcza, iż po za­
czerpnięciu dalszych informacyj o p. Loe­
blu, może tylko wyrazić najzupełniejsze za­
dowolenie z jego nominacyi. W liście wie­
deńskim do Pester Lloydu czytamy: Wła­
śnie w takim kraju, jak Morawa, gdzie 
przeciwieństwa stronnictw i narodowości 
dość ostro stoją naprzeciw siebie, jest dla 
skutecznej działalności szef kraju rzeczą 
bardzo cenną, jeśli on z góry wobec zamie­
szkujących kraj ten szczepów może wystą­
pić z równą bezstronnością, jeśli z góry 
względy partyjne lub przywiązywane do 
nieb nadzieje i obawy nie osłabią i nie utru- 
dniąjego pracy, słowem, jeśli szef kraju 
nie jest mężem stronnictwa, lecz urzędni­
kiem państwa w ścisłem a zarazem w naj-
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Cześć trzecia.
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X X III .
Pan marszałek Kazanowski od lat 

Wielu nadaremnie wzywał śm ierci, jak 
Wyzwolenia. Uparta dusza trzymała się 
schorzałego ciała a ta nieustająca ag o ­
nia, jednostajnym, żałobnym smutkiem p o ­
krywała dom cały, który już nawet chwi­
low o nie rozpromieniał się nigdy. Uczty, 
które dawniej chociaż na moment oży­
wiały wspaniałe sale pałacu, całkowicie 
Ustały, od kiedy K ról W ładysław  umarł 
a pan marszałek na wieść tę paraliżem 
ruszony, obezwładniał zupełnie. Żył je ­
szcze, ale jak gdyby  umarły, nie zwraca­
jąc cale uwagi na to, co się w ok ół nie­
go  działo.

Z czasem nawyknięto też w pałacu 
i osw ojono się z widokiem  tego żyjące­
go trupa. W  komnacie jego  rozmawiano 
nieraz głośno i przechodzono tamtędy 
swobodnie, nie zważając na nieruchomy 
szkielet, który z głow ą opuszczoną na pier­
si lub bezwładnie złożoną na poduszkach, 
siedział w g łęb i fotelu, albo spoczywał 
na łożu, bezmyślnym wzrokiem patrząc 
sztywnie przed siebie, na ustawione na­
przeciw  popiersie króla W ładysława.

Czasem usta chorego poruszały się le ­
dwo dosłyszalnym szeptem :

— Królu mój !...
Zdawało mu się snać, iż z ukocha­

nym swym panem rozmawia. Chwilami 
też wzrok marszałka zwracał się ku 
Halszce, gdy  przechodziła lub przy­
stawała przy łożu małżonka, a wówczas 
na usta jego skrzywione w ybiegał u- 
śmiech bolesny, gdy  dłużej patrzył na 
nią, to z pod pow iek nabrzękłych w y ­
biegała łza i ściekała po wychudzonych
policzkach.

B yw ały wszakże dnie, w których 
pan Kazanowski odzyskiwał nieco przy­
tomności a wówczas bełkotał niewy­
raźnie, żądając, aby mu opowiadano 
co się dzieje w R zp lte j; słuchał z w y ­
tężeniem , w zdycha ł, i po chwili zapa­
dał znów w senność..

Z ponurego pałacu uciekali dw o­
rzanie, nie m ogąc znieść dłużej takiego 
żywota. Jedna tylko Halszka zdawała się 
to znosić nie tylko bez skargi, ale na­
wet z pogodą. Nieraz oczy jej świeciły 
takim blaskiem , jaki tylko się w yd o­
bywa z rozpromienionej szczęściem du­
szy.... Ona jedna nie przerażała się ani 
samotnością, która ją otaczała, ani tą ża­
łobą, która gnębiła innych. Patrząc na 
nią, gdy z podniesionem czołem a roz- 
jaśnionemi oczym a, przechodziła po bez­
ludnym pałacu , wśród komnat zbytkiem 
lśn iących , a przerażających swą pustką, 
zdawało s ię , iż ta wspaniała niewiasta, 
nie widzi cale co  się w okół niej dzieje, 
jeno idąc patrzy w jakiś punkt świetla­
ny, który nieznaną innym rozkoszą jej 
duszę napełnia,...

W yzw olona od podejrzliw ego wzro­
ku Sicińskiego, pewna, iż nikt wyrazu 
jej twarzy nie śledzi, ani kroków nie

bada, Halszka po przebyciu pierwszej 
walki i pierwszych wyrzutów sumienia, 
oddała się całą duszą miłości dla króle- 
wica. To uczucie tłumione lat tyle, wy- 
buchnęło teraz z całą gwałtownością; 
wszelką rozwagę odpędzała jak poku­
szenie, jak zmorę, zatruwającą dawno 
upragnione i nareszcie osiągnięte szczę­
ście.

Zakrywała też oczy przed przy­
szłością, przed przeczuciem zmiany, któ­
re chwilami jak widmo straszliwe bu­
dziło ją ze słodkich marzeń i rozkosz­
nych upojeń. Chciała zapomnieć o wszy- 
stkiem, a ta pustka i ta żałoba, które 
ją teraz otoczyły, stawały się właśnie 
dla niej tarczą ochronną, po za którą 
przed światem i ciekawem ludzkiem 
okiem skrywała ona swe szczęście,

A le  wkrótce nadeszły dnie ciężkie. 
Elekcya Jana Kazimierza zdawała się 
zrazu niepodobieństwem . Szlachta odwra­
cała się od nielubionego k r ó l e w i c a , za­
b iegi innych kandydatów by ły  coraz 
gorliwsze. M ówiono iż kurfirst b r a n d e n ­
burski silne wojsko gotuje, aby niem 
swoją kandydaturę poprzeć; p o s ło w ie  
xiążęcia siedm iogrodzkiego Bethlen i 
■Kłobusicki przybyli do W arszawy, hoj- 
nemi obietnicami ściągając głosy a chwa­
ląc mądrość, siłę i s z la c h e tn o ś ć  sw ego 
pana.

— T o będzie drugi Stefan Batory ! —  
mówili.

W reszcie dość liczne stronnictwo 
w kraju popierało kandydaturę m łodego 
królewica K a ro la , stronnictwo złożone 
z nieprzyjaciół Ossolińskiego kanclerza 
i K rólow ej Maryi Ludwiki, która spodzie­
wając się poślubić Jana Kazimierza p o ­
pierała go całym swym wpływem  a nie 
szczędziła ofiar pieniężnych.

W  Warszawie wrzało jak w ulu. 
Szlachta jeździła tłumnie do Jabłonnej, 
kędy ją podejm ował królewic K arol to 
znów do Nieporętu, kędy przemieszkiwał 
Jan Kazimierz, i podochocona, pełna 
fantazyi i dumy, rozbiegała się po uli­
cach lub napełniała gospody  gwarnie 
sejmikując.

W  gospodzie u D ługoszewskiego 
pod „ Gąsiorkiem“, kędy to przed elekcyą 
K róla  W ładysława porąbano pana Tu- 
kałłę, było też pełno od rana do nocy. 
Roztasow ał się też tam swoim zwycza­
jem imćp. Baltazar, gromiąc niesforność 
szlachty, która się na jednego kandydata 
zgodzić nie chciała.

— Daremnie waszmościowie krzv- 
, czycie ! wołał najgłośniej — żebyście nie- 
' wiem co czynili na  ̂to nie poradzicie 
nic... Pan B óg  długó jest cierpliwy, znie­
sie jedno i drugie i dziesiąte głupstwo 
szlacheckie, ano, w  końcu sam zarządzi, 
jak się należy. I teraz tąk sprawi, że nie 
będzie królem ani R ak oczy  kacerz , ani 
królewic K arol, który jeno pacierze kle­
pać umie a obiecuje, że armię swym ko- 

^sztem w y sta w i, ani kurfirst brandenbur- 
. sk.i, ku któremu śmieją się oczy braciom 
; dyssydentom  — bogdaj ich o jciec Luter 

czy Kalwin co rychlej pow ołał do pie- 
* kła — ani nikt, jeno mój Elekt, któremu 
się korona z_ prawa przynależy : króle­
w ic Jan Kazimierz....

A  na to inni krzyczeli:
M nich!.... jezuita!.... kardynał!....

: peregrynan t!...
! — Peregrynant nie peregrynant a
: królem zostanie! — odparł Tukałło — 
i  a wacpanowie jak niepyszni peregryno- 
; wać będziecie ku ucałowaniu jego  ręki 
, monarszej....



lepszem tego słowa znaczeniu, który bez­
stronne wykonywanie ustaw i dobro powie­
rzonego jego kierownictwu kraju uważa za 
jedynie decydującą normę. Ten kierunek 
myśli, który przyświecał zawsze gabinetowi 
hr. Taaffego był także decydującym przy 
obsadzeniu posady Namiestnika Morawy.

„Było to przeto zupełnem zapoznaniem 
położenia rzeczy, tudzież przewodnich za­
sad obecnego gabinetu, jeśli niedawno ze 
strony partyjno-publicystycznej starano się 
wywrzeć nacisk na Ministerstwo w tym 
duchu, aby powołało tego lub owego wy­
bitnego przywódcę stronnictwa na Namiest­
nika morawskiego. Pominąwszy już, iż te 
delikatnie objawiane wskazówki wkraczały 
w tak troskliwie przez hr. Taaffego strze­
żony zakres władzy wykonawczej, przepo- 
mniano przytem o fakcie, iż obecny szef 
gabinetu zawsze trzymał się tej zasady, że 
wybitnych posterunków administracyjnych 
nie należy obsadzać przywódcami stron­
nictw, i że od tej zasady, niewątpliwie słu­
sznej dla pomyślności krajów koronnych i 
skutecznej administracyi, nie da się nigdy 
odwieść rozumowaniem, iż uległość w tym 
punkcie ułatwiłaby mu może bardzo jego 
stanowisko wobeo poszczególnych stron­
nictw11.

Rada Państwa,
(iCO LXII posiedzenie Izby poselsJciej.)

*f*  Wiedeń, 17 listopada. (Korespon- 
dencya Gag. Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja 
posiedzenie o godzinie 11, min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu.
P r e z e s :  Wysoka Izbo! Pojutrze ob­

chodzi Najwyższy nasz Dom Cesarski imie­
niny Najjaśniejszej Pani, naszej najmiło- 
ściwszej Cesarzowej i Królowej, niestety 
w smutku po zgonie Jego Król. Wysokości 
Najdostojniejszego księcia Maksymiliana ba­
warskiego. Wszechmogący oby dał Najdo­
stojniejszej Pani siłę przeniesienia bolesnej 
straty ojca ukochanego bez szwanku. Pro­
szę o upoważnienie, żeby mi wolno było 
w sposób właściwy wynurzyć Najj. Pani, 
naszej najmiłościwszej Cesarzowej i Królo­
wej najpoddańsze i największej czci pełne 
życzenia wysokiej Izby z okoliczności imie­
nin. (Izba na znak zgody z miejsc po­
wstaje).

Po odczytaniu spisu petycyj poseł 
R i c h t e r  składa na stole prezydyalnym 
wniosek rezolucyjny z wezwaniem do Rzą­
du, aby w celu rozpowszechnienia asekura- 
eyi. tudzież w celu zabezpieczenia działów 
spadkowych i dożywocia, popierał zakłada­
nie krajowych towarzystw asekuracyjnych, 
uwzględniających stosunki włościańskie, i 
aby starał się, by zakłady takie powstały 
we wszystkich krajach koronnych

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Naprzód dokonano wyboru uzupełnia­
jącego do komisyi wojskowej w miejsce

posła Hackelberga, który zrzekł się w niej 
miejsca. Z wyboru wyszedł p. Eltz.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad §. 1-szym projektu ustawy o dzia­
łach spadkowych na posiadłościach rolnych 
średniej wielkości , zabiera głos poseł 
L i e n b a c h e r ,  który znaczną część dłu­
giego przemówienia poświęca polemice 
z wywodami posła Kronawettera, a miano­
wicie zwalcza twierdzenie, jakoby projekto­
wana ustawa zmierzała do zbogacenia je ­
dnego członka rodziny kosztem drugich, 
gdyż  ̂dążnością projektu jest stworzyć wa­
runki bytu dla średnich gospodarstw wło­
ściańskich przez środki zaradcze przeciw 
rozdrobnieniu, z tym co prawda zamiarem 
ubocznym, żeby gospodarujący wraz z ro­
dziną mógł egzystować.

Tu zabiera głos p. Minister rolnictwa, 
hr. F a l k e n h a y n ,  którego mowę podaje­
my poniżej w całości.

Poseł K o p p  wytyka §. 1-mu niedo­
stateczne określenie przedmiotu, które mo­
że sprawić wiele trudności. Najtrudniejsza 
będzie sprawa wtedy, gdy chłop będzie po­
siadać kilka gospodarstw. Czyż te mają 
pozostać razem, czy też być podzielone we­
dle pewnego systemu ? O tern projekt nie 
nie mówi. Zdaniem mówcy należałoby za­
łożyć spisy gospodarstw, do których zapi- 
sywanoby t o , co chłop oznaczy jako przy­
należność gospodarstwa, tak, że i w razie 
śmierci bez testamentu, wiedzianoby, co 
wchodzi w skład gospodarstwa. W formie 
projektowanej §. 1-szy nie daje odpowiedzi 
na to wszystko; a jest to niedostatek, któ­
remu sejmy także nie zaradzą.

Komisarz rządowy, szef sekcyi w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości, dr. S t e i n -  
b a c h ,  rozbiera prawną zasadę §. 1-go. 
Ze wszystkich względów , które dawniej 
przemawiały za osobnem prawem włośeiań- 
skiem, dziś pozostała tylko troska o pod­
trzymanie krzepkiego stanu włościańskiego 
i o pomyślność rolnictwa. Prawo publiczne 
nie zna już pojęcia stanu włościańskiego. 
Do stanu tego należą dziś już tylko te oso­
by, które same uprawiają swą ziemię i tru­
dnią się rolnictwem z powołania. Tę defi- 
nicyę ma projekt niniejszy na oku. Że pro­
jekt odnosi się tylko do gospodarstw śre­
dniej wielkości, pochodzi ztąd, iż tylko 
właściciele takich gospodarstw są chłopami 
w powyższem znaczeniu. Jest-li gospodar­
stwo za wielkie, lub nie trudni się sam 
właściciel rolnictwem, pojęcie chłopa nie 
stosuje się do niego, Jest-li gospodarstwo 
za małe, tak, że właściciel musi inaczej 
jeszcze zarabiać na utrzymanie, nie jest on 
także chłopem, leez wyrobnikiem lub ro­
botnikiem przemysłowym. Granice średnie­
go gospodarstwa, jakie tu się projektuje, 
nie są wieczne; gdy podniesie się renta 
gruntowa, sejmy będą mogły ścieśnić te 
granice. Ustawa nie zaprowadza nie nowe­
go. Sam sprawozdawca mniejszości komi- 
syjnej powiedział, że mimo podzielności 
gruntów, zupełnie utrzymał się dawny 
zwyczaj. Na tym-to zwyczaju Rząd głównie 
oparł swój projekt. Spisów gospodarstw 
Rząd nie projektuje dlatego, że przewiduje, 
iż ustawa pozostałaby wtedy martwą literą; 
bo chłop trudno decyduje się na to, żeby

kazać zapisywać cząstki gospodarstwa swe­
go do spisu, i do robienia testamentu. 
Chłopa trudno pozyskać dla nowych insty- 
tucyj, gdy tymczasem w kodyfikacyi dawne­
go zwyczaju nie widzi nic dziwnego. Okre­
ślenie gospodarstwa średniej wielkości trze­
ba pozostawić sejmom, skoro, jak przyznał 
sam preopinant, określenie to zawisło od 
właściwości krajowych. Jak sobie sejmy 
postąpią, jakie oznaczą granice, tego na­
przód ustanawiać nie można; w różnych 
krajach różnie sejmy uchwalą, stosownie 
do zwyczaju i tradycyi. Dlatego też §, 17 
pozostawia sejmom wpływ na sprawę, o ile 
wpływ ten jest potrzebny i pożyteczny. Co 
się tyczy większych gospodarstw, wycho­
dzących po za granice średniego, rozumie 
się samo przez się , że do nich ustawa ni 
niejsza stosować się nie będzie. Ustawa 
ta odtwarza dawny stan rzeczy, o ile to 
jest z pożytkiem, i na nim dalej budować 
myśli, nie w duchu dawnego podziału sta­
nowego, lecz w duchu porządku nieodzo­
wnego dla bytu państwa. Dlatego mimo 
wszelkich zarzutów zalecam §. 1-szy ku 
przyjęciu. (Brawo, brawo).

Pos. F i i r n k r a n z  powtarzając na 
rzecz projektu argumenty pozbierane z mów 
poprzednich, oświadcza się za §. lszym.

P r e z e s  ubolewa, że mówcy wracają 
do dyskusyi ogólnej, i uprasza następnych, 
aby trzymali się w granicach dyskusyi szcze­
gółowej.

Na wniosek pos. D o b l h a m m e r a  
zamknięto dyskusyę. Przeciw paragrafowi za­
pisany do głosu już tylko pos. Kronawetter; 
za paragrafem zapisani do głosu posłowie 
wybierają mówcą generalnym pos. Giova- 
nellego.

Pos. K r o n a w e t t e r  wytyka niedo­
statki projektu twierdząc, iż nie postanawia 
niczego w kwestyi, czy podlegają ustawie 

j także grunta miejskie, z któremi połączona 
| jest posiadłość rolna, lub grunta wiejskie, 
i z któremi połączone są przedsiębiorstwa 
jj przemysłowe, jak n. p. kamieniołomy ; nie 

postanawia także, co stać się ma z grun­
tami o odrobinę większemi lub mniejszemi 
od „średnich11 gospodarstw. Głównym jednak 
argumentem przeciw ustawie jest, że cała 
sprzeciwia się powszechnemu kodeksowi cy­
wilnemu , wedle którego w razie śmierci 
właściciela bez testamentu spadkobiercy 
mają prawo do równych działów. Zmiana 
powszechnego kodeksu cywilnego dzieje się 
tu na rzecz jednego spadkobiercy, podczas 
gdy drudzy pójdą w proletaryat jako rze­
mieślnicy lub służący po miastach, gdzie 
znaczna część ich popadnie w nędzę. Nie­
którzy reprezentanci stanu włościańskiego 
w ciągu dyskusyi otwarcie wyznali, że spo­
dziewają się po ustawie obniżenia cen ro­
botnika rolniczego. Z tej oto głównie przy­
czyny sprzeciwia się mówca całej ustawie, 
nie chcąc, żeby pokrzywdzeni współspadko- 
biercy stali się niewolnikami wielkiej po­
siadłości ziemskiej. (Brawo! z lewicy.)

Na tern przerwano obrady.
Pos. S t e i n w  e n d e r  składa na stole 

prezydyalnym wniosek, aby opuszczono §. 
17ty z projektu ustawy o działach spadko­
wych, w miejsce którego wydać należy u- 
stawę państwową.

P r e z e s  oświadcza, że jest to ty 
poprawka do §. 17go projektu, który o0e 
nie jest pod obradami, że przeto podda g 
pod dyskusyę przy rzeczonym paragrafie- 

Koniec posiedzenia o godz. 3. — 1 
stępne w poniedziałek.

Mowa J. E. p. M inistra roln ictw a br' 
F alkenhayna,

wygłoszona w dyskusyi nad § .  1  p r o j e k tu  ^

stawy o działach spadkowych na gospodarstw* _ 
włościańskich, brzmi w dosłownym przekła^ie‘

Wysoka Izbo! Czuję się w u w i- i  ■ 
zabrać głos także w dyskusyi szczegół0^ '  
nad tym paragrafem, skoro całkiem bez 
gródki zaczepiono dążność tej ustawy, jalJ0 
też dla tego, że muszę pomówić jeszcze 
niektórych uwagach, wypowiedzianych W°a°j 
raj w dyskusyi ogólnej przez Jego & se'. 
pana sprawozdawcę mniejszości komisyj1̂  
(pos. Chlumeckiego).

Cała dyskusya ogólna, a także i sZCZjÓ 
gółowa toczyła się właściwie raczej oko* 
§. 17, a więc rzeczy, które nie tu stać s1̂  
mają, niż około tego, co się tu w tej wysj 
Izbie ma skodyfikować. Zatem muszę pat.u' 
ralnie pójść i ja ; w tern nic nie zmi0111.̂ ’ 
ale szczególniej przeciw temu mniemaOlU 
wypada mi wystąpić, które wczoraj WJP0' 
wiedział wielce szanowny poseł ósmej dziel' 
nicy miasta Wiednia (Kronawetter). M 
ten w rzeczy głównej podniósł trojaki za' 
rzut przeciw ustawie: raz, że współspadkO' 
biercy, t. j. ci, którzy nie obejmą gosp0' 
darstwa, mają być wyzuci z tego, co 0l4 
im z mocy prawa należy; po drugie, że W. 
dzie musiała nastać absorbcya pomniejszej 
posiadłości gruntowej przez średnie posia" 
dłośei rolne; po trzecie, że podtrzyma^1® 
tej pomniejszej i najmniejszej posiadłoś01 
ziemskiej jest rzeczą niepospolicie ważnej

Już szanowny preopinant, który m0flrl 
bezpośrednio przedemną (pos. LienbacheG) 
zbił znaczną część tych twierdzeń; o ni0'  
których jednak punktach sam jeszcze P°' 
mówić muszę. Jakże o projekcie, jakim j eS 
niniejszy można wygłaszać twierdzenie, że 
wskutek ustawy takiej stracą swa prawa 0l> 
którzy je dziś posiadają ? Twierdzenie taki® 
jest zupełnie mylne. Jakaż to dziś obowią* 
żuje ustawa ? Dziś obowiązuje powszechny 
kodeks cywilny, a wedle niego dziecko 
bo tylko o dzieciach mowa — ma praw0 
do cząstki obowiązkowej. (Pos. Kronawetter: 
Ab intestato ?) Takie jest prawo dziecka  ̂
zresztą zaś właściciel może rozporządzać 
swem mieniem do woli, może własność swł 
darować, może ją spalić, jeśli zechce, sło­
wem wolno mu z nią uczynić co mu się 
spodoba; prawną pretensyą dziecka j0st 
cząstka obowiązkowa. Zdaje mi się, że temn 
zaprzeczyć nie można. (Pos. Kronawetter: 
O tak!) Cząstka obowiązkowa zaś jest ^  
§. 14 zupełnie zachowana. A więc mylu0 
to pojmowanie projektu niniejszego, gd? 
się twierdzi, że się odejmuje dziecku to, 
co dziś posiada. Szacunek gruntu, który *  
dyskusyi tej także służy za źródło zarzutów, 
wedle kodeksu cywilnego również może by° 
tak samo niepospolicie niski —  czego ^ 
razach śmierci tak często doświadczamy

— Nieszczęście to jest nasze.... m ó­
wił jeden poważny wiekiem szlachcic, 
który się przysiadł do pana Tukałły, a 
od tych wrzasków zdała się trzymał — 
nieszczęście to jest ta elekcya.... Inne 
narody mają dynastye, czyli regularne 
syna po ojcu następstwo, a jest im z tern 
dobrze.... Syn chowany przez rodzica, 
wie czego tamten chciał i chęć tę dalej 
prowadzi, co jeno na pożytek pow szech­
ności w ych odzi, a u nas każdy król 
obrany chce ciągle co innego, nic zaś 
uczynić nie może, bo go  elektorowie za 
ręce trzymają. Te zaś elekcye to burzą 
umysły i zamęt sprowadzają. Ot teraz 
na przykład. Mój sąsiad stolnik by ł w 
Jabłonnej, tam mu głow ę przewrócili, 
jako królewic K arol najlepszy; pojechał 
do Nieporętu, tam słyszał, że najlepszym 
będzie Kazimierz, wracając zaś spotkał 
się z siedmiogrodzkimi posłami, którzy 
go  dla R akoczego skaptowali....

Tukałło tak się śmiał, że aż płakał.
— Biedny stolnik zgłupiał zupeł­

nie !... w oła ł.— B o to widzisz waszmość — 
tłóm aczył dalej, uspokoiwszy się nieco 
ze śmiechu — bo to właśnie w tem, 
sztuka. Głupi człek, to do reszty rozum 
straci w tym zamęcie, ale inny, który 
głow ę nie od parady nosi, to ztąd b ie­
rze naukę. E lekcya to właśnie jest naj­
cenniejszy klejnot w koronie szlachec­
k i?  elekcya. ZnaCZ7ł>
słuchać musi tego lub m° ŚC1Pame> t0 
znajdzie się tam zawżdy iakT ^R-.rP^ui 
albo Potocki, który rej wodzi W ie ™ ?  
szlachcicowi głosu, a w tej oppresyi to 
1 fantazya by  zmarniała gdyby  nie elek­
cya, gdzie godność szlachcica okazuje 
się zupełnie.... R adziw iłł chce R akocze­

go  a ja mu właśnie Kazimierza w ybie­
ram.... W  tem się objawia potęga szlach­
cica i to mu przypomina, jako jest elec- 
tor regum, defensor libertatis.... Ja, mo- 
ścipanie słucham każdego. Byłem  też i 
w Jabłonnej, kędy bardzo dobry miód 
jest, —■ słuchałem to i owo.... mają oni 
swoje skuteczne ra cy e : królewic K arol 
b ogobo jn y  pan, skromny, pokorny, cnót 
w ielkich, obiecuje przytem własnym 
sumptem dziesięć tysięcy żołnierza u- 
zbroić.... Pięknie to bardzo, jeno zaba­
wiwszy tam mało niewiele, przyszedłem 
do tej k on w ik cy i, jako ta armia to 
bajka, a prawdą jest jeno królew icow - 
ska n abożność, która cnotą jest, ale 
Chmielnickiego nie nastraszy.... Gadałem 
ja także z siedmiogrodzkimi posłami, ale 

j z nimi tom się krótko obszedł....
— Jakto, krótko ?... spytał szlachcic.
— T o znaczy, —  odparł Tukałło groź­

nie brwi marszcząc —  żem w gębę im 
plunął....

— Nie może to b y ć !...
— A  to się ich waść spytaj, to ci 

powiedzą....
— Samemu Bethlenowi ?... zagadnął 

z niedowierzaniem interlokutor pana B al­
tazara.

— Samemu nie — odrzekł Tukał­
ło — ale wysłannikowi jego, który do 
mnie przybył, aby mnie i innych moich 
kompanów na rakoczową sprawę na­
wracać. Gadał ci on jakimś językiem, 
niby po polsku, ale tak jak g d y b y  kto 
kontusz na odwrót przewrócił, żem go 
trudno pojmował, ażem dopiero wszystko 
dobrze wyrozumiał, gdy  mi na stół czer-

i wm*Ce ^łaść zaczął. — A  wtedy ja  czer-
; plunąłem1 w łeb a w gębę

-  T o  sobie Weź! — rzekłem.

— A  on co na to ?
— Zwinął się i zniknął....
— Otoż widzisz waszmość — rzekł 

ów  szlachcic — jakie to się sprawy dzieją. 
Jeszcze u nas tego nie było, aby su­
mienia kupowano a przy tych elekcyach 
to i do tego przychodzi. Nie każdy tak 
myśli jak wacpan....

— A  to chyba jaki skartabellat 
niepewny, neofita, lub- inny jaki urwa- 
niec.... przerwał Tukałło.

— Ja zaś wam powiadam, — m ó­
wił dalej stary szlachcic powstając, — 
że owe elekcye i kandydatury różne, 
zgorszenie jeno szerzą.... Nie od wczora 
patrzę ja na sprawy i widzę, jako coraz 
gorzej.... Sumienia sprzedajne już są,— 
a gorszyciele przychodzą z. cudzoziem­
skich krajów, aby partye sobie tworzyć.... 
Dziś siedmiogrodzkie xiążę przysłał, a 
jutro kto inny..,. K rólow a pieniędzmi 
sypie jedną ręką, a drugą dygnitarstwa 
sprzedaje....

— Kłamstwo jest! — krzyknął T u ­
kałło porywając się z miejsca, ale gdy 
się obejrzał, już starego szlachcica nie 
było.... zniknął w tłumie.

Pan Baltazar ciężko siadł na ławie, 
kubek miodu, który stał przed nim do 
dna w ychylił, z brzękiem na stole p o ­
stawił, podparł się i zamyślił g łę b o k o :

— A  to jakaś dusza ponura! — 
szepnął po chwili, — aż mi w gębie 
zgorzkniało.... M iałożby to b y ć  prawdą?.... 
gadają to wprawdzie, że pieniądze ten i 
ów  daje, ale nie widziałem takiego co 
by  brał.... i nie chciałbym  go widzieć, 
bo  bym  g o  ubił na miejscu. Muszę ja 
jutro do m ego krewniaka Sokoła pójść 
i jego  się rozpytać.... On to musi do­

brze wiedzieć, zwłaszcza o królowej, 
ten ponury człek i o niej coś prawiły

Nazajutrz rano pan Tukałło pospie 
jj szył do Nieporętu, aby się tam z ow y11 
I Sokołem  rozgadać. A le b y ło  to rzecz* 
trudniejszą, niż myślał. Dawny p a ch o lił 

1 królewicowski urósł na poważnego dwo 
! rzanina Jegom ości K róla szwedzkiego 
bo od śmierci W ładysława tak się tera: 
Jan Kazimierz mianował. Tłum b y ł przy 
tem w N ieporęcie nie do opisania. Przy- 
bywała tu i szlachta i senatorowie a tak­
że posłow ie zagraniczni i goście, przy- 
noszący ze stolicy  wieści. Gwarno ti 
było, g d y b y  na sejmiku, a pan TukałN 
zaledwie odpytać i odszukać zdołał swe 
go, jak go  nazyw ał, krewniaka, któr) 
g o  zresztą, ku wielkiemu zdziwieniu J 
zgorszeniu pana Baltazara, dość ozięb 0 
przyjął. Roztargniony b y ł jakiś i nie kon- 
tent z gościa.

— Nie poznajesz mię chyba wa® 
pan ? — zagadnął Tukałło, brwi niecc 
marszcząc. — A  toż ja jestem rotmistT 
Jego K rólew icow skiej M ości, zaś kre 
wniak w acpana , Baltazar Tukałło.... ,

— Ziemianin wileński.... — dokoń­
czył Sokoł —  wiem, wiem i rad jestem— 
jeno widzisz waszmość, co się tu dzie­
je.... w olnego momentu nie mam....

— A  ja g o  także nie mam ! — krzy­
knął pan Baltazar —  i czasu wiele tra 
cić nie myślę na komplimenta z wacpa- 
nem.... przybyłem  zaś jeno po to, aby 
się in puncto spraw różnych a ważnyc 
z tobą , jako krewniakiem moim nara­
dzić....

(Ciąg dalszy nastąpi).



0j się o tem wyda nowa ustawę. Nie 
eJmuje się dziecku żadnego prawa, owszem 

z a - ^  Postanawia się, że' gdy się jedno 
nzieęi chce więcej uwzględnić , korzyść 

, go nigdy nie może przenosić trzeciej czę- 
R gdy tymczasem po dziś dzień wolno 

jvSUl)ąć się do połowy. Tyle tedy o cząstce 
j °wiązkowej, czjli o „obrabowaniu11, o „wy- 
Z)edzic;zeniu“ .

Co się tyczy absorbcyi pomniejszej po­
dłości gruntowej przez gospodarstwa śre- 

j nie! powiem co następuje: Rozumie się, 
e skoro szanowny poseł podobnego jest 

Pokonania, trudno się z nim sprzeczać, 
,° skutki ustawy takiej mogą okazać się 
°piero w przyszłości; ja zaś na doświad- 

,Zenia przyszłości powołać się nie mogę.
. wszakże indziej nie tak b y ło ; w da- 

l dejszych czasach w Austryi także nie tak 
Jwało. W czasach dawniejszych wszystkie 
6 Posiadłości (średnie) były zwarte, a n i­

gdzie nie wykazywano, iżby pomniejsze były 
Absorbowane przez gospodarstwa średnie. 

I Rzecz to też zupełnie naturalna, bo ceny 
yon pomniejszych posiadłości, na których 

P- gospodarstwo ogrodownicze się pro- 
■ adzi, są o wiele za wysokie, by zapłacić 
!e mógł rolnik pospolity, włościanin. Wszak- 
Ze pan poseł sam wczoraj nam przytoczył, 
r , !6 płaci się za nie ceny. Jakże tedy w 
akieh okolicznościach chłop miałby te par- 

°e^ skupować ? W Badenii n. p., na którą 
Powołał się szanowny mówca, przy sposob- 
a°ści dochodzeń okazało się, że parcele te 
2azwyczaj maja podwójną a nawet i potrój­
ni wartość zwykłych grnntów. Jakże chłop 
baby wać ma grunta za potrójną cenę chcąc na 
n*eh obstać?

A dalej przeciw zarzutowi absorbcyi 
trz©ba także nadmienić, że właścicielskie 
Prawo rozporządzania swoją własnością na 
średnich posiadłościach bardzo niewiele bą- 
dzie ograniczone. Iżby bowiem wcale tykać 
Sl.ę go nie miano, tego w projekcie ustawy 
nie powiedziano nigdzie. Sejmy ocenią i o- 
rz*kną, o ile tego potrzeba i o ile to poży­
teczny tutaj zaś ani mowy o tem nie ma. 
^ic na wszelki sposób wyjęte są wielkie 
Posiadłości, a z tych, jnk to i dotychczas 

działo, nadal także wydzielane będą par- 
eele, na których będą mogli osiedlać się 
Pomniejsi właściciele.

Że podtrzymanie pomniejszej posia­
dłości jest bardzo ważne, chętnie przyznaję 
i temu bynajmniej sprzeciwiać się nie myślę, 
mniemam atoli, że to, co tu w tej chwili 
Powiedziałem, dowodzi także, iż zachowaną 
b?dzie. Muszą wszakże do pewnego stopnia 
sprzeeiwić się temu, co wielce szanowny 
PAD poseł powiedział o niepospolicie do­
brych skutkach ustawicznego dzielenia grun­
tów. Przedewszystkiem zwrócę uwagę na 
sprzeezność, której dopuścił się w swej mo­
wie. Powiedziawszy bowiem, że członkowie 
rodziny włościańskiej będą pozbawieni swe­
go dziedzictwa, jakie im się teraz należy, 
niedługo potem rzekł: Jeżeli im pozostanie 
gię dziedzictwo ich —• t. j. jeżeli im po­
wstanie się część gospodarstwa; tak przy­
puścić muszę,, skoro szanowny poseł sprze­
ciwia się niepodzielności — wtedy ten brat 
Czy ktobądź „będzie mógł ufundować sobie 
stanowisko samodzielne i w mieście pro­
wadzić rzemiosło jako samodzielny majster11. 
Otóż proszę, tak właśnie mojem zdaniem 
będzie, gdy gospodarstwo nie ulegnie podzia­
łowi igdyten brat otrzyma odprawę, spłatę pie­
niężną od brata obejmującego gospodarstwo, 
której* to spłaty właśnie pan poseł tak bar­
dzo się lęka. Mógłby wtedy pójść z tym 
kapitałem do miasta i zostać majstrem. Od 
siebie, co prawda, mówię, że on i w takim 
razie uczynić tego nie może. Jakże bowiem 
szanowny pan poseł wyobraża sobie tych 
spadkobierców po chłopie? Sąż-li to same 
drobne dzieci, które po śmierci ojca mogą 
Wyuczyć się rzemiosła i nakoniec zostać 
majstrami? Nie, są to po największej czę­
ści osoby pełnoletnie, wzrosłe przy pracy w 
polu. A gdy ojciec umrze, czyż dziecko ta­
kie nagle rzemieślnikiem ma zostać ? Byłoby 
to mojem zdaniem przejście niepospolicie 
trudne do wykonania.

Następnie szanowny poseł mówił także 
o Francyi, o nadzwyczajnej krzepkości i 
trzymaniu się tamtejszej pomniejszej po­
siadłości ziemskiej, i o dobrych skutkach 
rozwoju tego, skoro Francja doszła do tego, 
że każdy właściciel gruntu dostatecznie wy­
żywia i zaopatruje swoją rodzinę. Jednę z 
przyczyn, dla których tam w ogóle jeszcze 
utrzymać się można, wymienił już szano­
wny pan preopinant, który mówił tuż prze- 
demną. Jest nią tak zwany system dwojga 
dzieci. Że atoli mimo to wyżywienie dosta­
teczne już należy do rzadkości, powinienby 
szanowny pan poseł wiedzieć ztąd, iż już 
przed dość dawnym ezasem ministerstwo 
We Francyi otrzymało prośbę od tamtejsze­
go wielkiego towarzystwa rolniczego, aby 
zdało sprawę z przyczyn nędzy ludności 
włościańskiej, tudzież z kwestyi, czy mo- 
żnaby jej zaradzić. Po wszystkich departa­
mentach, w których wielkie towarzystwo to 
ma swoich mężów zaufania, rozesłano kwe- 
styonarz, odpowiedzi te zebrano i ogłoszono
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w wielkim tomie; w drugim tomie zaś spo­
rządzono z nich wyciąg i sens całości. Otóż 
oznajmiam wam, MPanowie, odpowiedź to­
warzystwa, kióre, jak sami sobie wyobra­
zić możecie, nie jest klerykalno-feudalne. 
O skrawie rozdrabniania gruntów powie­
dziano :

La majorite de ceux qui constałent 
une plus grandę dwision de iu propriete se 
plaignent swłout du morcellement exagere 
provenant de la dwision de chaque piece de 
terre da ns  l e  p a r t a g e  e n ł r e  he r i -  
t i  e r  s.

To więc znaczy, że zbytnie rozdrabia-
nie, pochodzące z ustawicznego dzielenia 
przez spadkobierców, jest jedną z przyczyn ! 
złego. W końcu tej odpowiedzi powiedziano 
znowu:

En generał, les correspondants ąui eon- 
stałent Taccroissemeni de la dwision de la 
propriiU, atłribuent le fdii a la  l o i s u r  
le s  s u c c e s s i o n s .

To drukowano we Francyi, to jest wy- 
razemjzapatry wania tych, którzy w powszech- 
nem mniemaniu są powołani do wypowia­
dania opinii o sprawach takich. Ale przy­
toczę przykład, który właśnie wskutek mo­
wy szanownego posła nasunął mi się na 
myśl. Zwrócił naszą uwagę na to, że we Fran- 

! cyi jest wiele winnic. Wiem-ci i ja, jak u- 
prawiać można winnice, a pytam was, je 
żeli to prawda, że ci maluczcy mają tak 
przyjemną egzystencyę, czy wierzycie, iż 
jeden człowiek może obrobić w jednym 
obszarze 1000 morgów winnicy? Może to 
być tylko w okolicy, gdzie ludność tak pod­
upadła, że nie pozostaje jej nic innego, jak 
odprawować robociznę, rozumie się nie 
prawną, lecz robociznę wymuszoną przez 
nędzę.

Mojem tedy zdaniem nie jest to by­
najmniej błogosławiony stan rzeczy, to u- 
stawiczne dzielenie gruntów coraz więcej a 
więcej. Z osobistego doświadczenia mogę 

■przytoczyć przykład, który rzeczywiście jest 
też bardzo charakterystyczny. Na wyspie 
Lussin, na drodze z Lussin piccolo do Lus- 
sin grandę, pokazywano mi parcelę pewną 
jako osobliwość— osobliwość nawet tam — 
parcelę obszaru 10 metrów kwadratowych; 
na niej stoi drzewo oliwne, otoczone pięk­
nym murem, a należące do pięciu właści­
cieli. (Słuchajcie 1 z prawicy.) Drzewa tego 
podzielić już nie mogli, i tak jest ono te­
raz w rękach pięciu właścicieli Łatwo wam 

1 wyobrazić sobie, że na tem miejscu ani do­
mu ani mieszkania nie mają, lecz zarabiają 
sobie na chleb w dalekim świecie Drzewo 

; tam stoi i jest może wydzierżawione do­
bremu przyjacielowi, ale za cenę, która w 
dochodach ich z zarobku pewnie nie wcho­
dzi w rachubę; albowiem na rok pewnie 
każdy z właścicieli bierze zaledwie tyle, że­
by sobie sprawić trzewiki. Ale co więcej —  
boć tu chodzi jeszcze o własność dwu me­
trów kwadratowych i piątej części drze­
wa —  w całych okolicach Sycylii doszło do 
tego, że właściciele nie mają już wcale do­
mu na wsi, lecz muszą żyć w mieście, a 
własność gruntowa nie jest wydzierżawiana 
na lat dziesięć lub dwadzieścia, lecz co rok 
grunta są dzielone kolejno między część 
właścicieli dla zagospodarowania ; a drudzy, 
aby mieć co jeść, otrzymują odprawę, i to 
przez podział żniwa, nie w pieniądzach. 
Czy ta ludność —  jest to nieunikniona kon- 
sekweneya, do której łatwo się dochodzi, 
gdy już nie ma co dzielić — podobałaby się 
szanownemu panu posłowi ze względu na je ­
go zasady, których wprawdzie nie podzie­
lam, które jednak jako jego zasady uznaję, 
trudnoby rai było uwierzyć.

(Dokończenie nastąpi.)

Sprawy parlamentarne.

(Crl.) Wedle preliminarza rządowego, 
podatki bezpośrednie mają w roku przy­
szłym wydać ogółem 103,316.000 zł. docho­
du, t. j. o 2,381.000 zł. więcej niż uchwa­
lono w preliminarzu na rok bieżący. W r. 
1887 dochód wynosił 104,966.767 zł. W po­
równaniu z tą liczbą preliminarz na rok 
przyszły jest o 1,650.767 zł. niżizy, a więc 
optymizmu zarzucić mu nie można. Poszcze­
gólne rubryki podatków bezpośrednich wy­
kazują liczby następujące:

Podatek g r u n t o w y  ma wydać
35,190.000 zł. (o 382.000 zł. więcej niż w 
roku bieżącym), na którą to sumę ma wpły­
nąć z Galicyi 4,800.000 zł. (o 102.000 zł. 
więcej). Ta prawdopodobna wynikłość roku 
przyszłego jest obliczona wedle rzeczywi­
stych wynikłości dotychczasowych z uwzglę­
dnieniem siódmego stopnia podwyżki w myśl 
przepisu z roku 1881 o stadyum przejścio- 
wem, ale z drugiej strony z uwzględnieniem 
także opustów dla szkół elementarnych w 
myśl ustawy z dnia 6 czerwca r. b.

W obradach komisyi budżetowej ko­
misarz rządowy, radca ministeryalny p. 
Me y e r  dał objaśnienie, że siódmy stopień 
podwyżki z tytułn stadyum przejściowego

istopada 1888.

czyni 333.325 zł., na opusty zaś liczy się
610.000 zł.

Pos. M e n g e r  wnosi rezolucyę z we­
zwaniem do Rządu, aby jeszcze w ciągu 
bieżącego okresu sesyi wniósł projekt usta­
wy o wynagrodzeniu gmin za pobór podat­
ków państwowych, do którego wedle orze­
czenia trybunału administracyjnego nie są 
obowiązane; tudzież rezolucyę, aby Rząd 
ogłaszał zestawienie dodatków krajowych, 
powiatowych i gminnych, bez czego trudno 
nabrać wyobrażenia o rzeczywistych cięża­
rach podatkowych i trudno ocenić jakikol­
wiek projekt reformacyjny. Minister skarbu 
p. D u n a j e w s k i  oświadczył, że Rząd pra­
cuje nad wygotowaniem projektu o poborze 
podatków; pewnie jednak w ciągu bieżącego 
okresu sesyi wnieść go nie będzie można, 
skoro nie wszystkie jeszcze władze central­
ne wydały swoją opinię. Co się tyczy ze­
stawienia dodatków, pan Minister chętnie 
weźmie rzecz pod rozwagę, nadmienia atoli, 
że trudno będzie ogłaszać je co rok.

Pos. A b r a h a m o w i c z  z wraca się do 
Rządu z zapytaniem, czy wiadomo mu, jakie 
spustoszenia poczyniły myszy w zasiewach 
ozimych w licznych powiatach Galicyi, jako 
to: w rudeckim, Samborskim, gródeckim, 
lwowskim, bobreckim, horodeńskim, śnia- 
tyńskim, kołomyjskim, żydaczow-kim, kału- 
skim, żółkiewskim, podhąjeckim, tarnopol­
skim i brzeżańskim. Szkody reprezentują 
wartość setek tysięcy i pociągną za sobą 
niewątpliwie znaczne opusty podatkowe. Nie 
żąda jednak mówca obniżenia preliminarza, 
gdyż przypisany podatek gruntowy przewyż­
sza preliminowaną wynikłość w tym stopniu, 
że mimo opustów jeszcze się ją osiągnie. 
Pos. Lu pul żąda uwzględnienia szkódzrzą- 
dzonych wodami na Bukowinie, a nadto 
wsparcia dla dotkniętych Minister, p. D u- 
n a j e w s k i  oświadcza, że w sprawach po­
ruszonych przez obu preopinautów uczyni 
wszystko, czego ustawa dozwala; wspieranie 
atoli dotkniętych szkodami nie należy do 
kompetencji Ministerjtwa skarbu.

Nad rezolucyami . Mengera rozwinęła 
się jeszcze dy*kusya, w której pos. R u- 
t o ws k i ,  godząc się w zasadzie na ogła­
szanie dodatków krajowych itd., czyni za­
strzeżenie, aby to nie oznaczało możejako- 
wejś kontroli Rady państwa nad finansową 
gospodarką krajów i korporaeyj autonomi­
cznych. Komisya przyjęła obie rezolucye, 
opuszczając tylko wyrazy: „jeszcze w ciągu 
bieżącego okresu sesyi11

Na wyrażone przez pos. N e u w i r t h a  
życzenie, aby co kwartał ogłuszano wykazy 
dochodów z podatków, odpowiada Minister 
p. D u n aj e ws ki, że starać się będzie u- 
czyuić zadość temu życzeniu.

Podatek c z y n s z o w y  z do m ó w  jest 
preliminowany na 24,018.000 zł. (o 988.000 
zł. wyżej niż na rok bieżący). W roku przy­
szłym ma podlegać temu podatkowi 5729 
domów, a podatek właściwie przypisanę wy­
nosi 24,632.840 zł. Z Galicyi, gdzie właściwa 
powinność podatkowa czyni 1,679.623 zł., 
ma wpłynąć 1,530.000 zł. (o 30.000 zł. 
więcej).

Po przemowie pos. Herbsta, który kry­
tykuje prelimiuarz jako optymistyczny, ko­
misya przyjęła preliminarz rządowy.

Podatek k l a s o w y  z do  mó w ma wy­
dać 5,418.000 zł. (o 103,000 zł. więcej), a 
to z przypisanej sumy 5,505,329 zł. Z G a­
l i c y i  ma wpłynąć 1,507.000 zł. (o 7.000 
więcej), podczas gdy przypisana suma wy­
nosi 1,537.847. —  Przyjęto tę rubrykę bez 
dyskusji.

Podatek 5 prc .  z d o mó w,  zwolnio­
nych do czasu od podatku czynszowego, 
obliczony właściwie na 1,630.865 zł., ma 
wydać 1,622.000 zł. (o 52.000 zł. więcej), 
na którą to sumę ma wpłynąć z Galicyi
80.000 zł. (tyleż co w roku bieżącym) z 
przypisanych 85.763. — Przyjęto również 
bez dyskusyi.

Podatek z a r o b k o w y  jest prelimino­
wany na 11,000.000 zł. (o 285.000 zł. wy­
żej) z właściwej powinności 11,024.589 zł. 
Podatek ten wciąż rośnie sam przez się wraz 
z liczbą opodatkowanych, która w r. 1882 
wynosiła 720.261 zł., a w roku bieżącym 
doszła 781.865 osób. W Galicyi powinność 
podatkowa wynosi 859.099 zł., a rzeczy­
wiście wpłynąć ma 790.000 zł. (o 10.000 zł 
więcej).

Na zapytanie pos. Be era,  w jakiem 
stadyum znajduje się reforma tego podatku, 
Minister p. D u n a j e w s k i  zapowiedział, że
wniesie projekt o reformie podatku zarobko­
wego i dochodowego w ciągu następnego 
okresu sesyi. — Komisya zgodziła się na 
preliminarz rządowy.

Z podatku d o c h o d o w e g o  spodziewa 
się Rząd 25,170.000 zł. (o 565.000 zł. 
więcej).

Komisya przyjęła preliminarz rządo­
wy, o którym co do Galicyi wspomnieć jesz­
cze wypada, że oblicza dochód z tego kraju 
na 2,040.000 zł., t. j. o 50.000 zł. niżej niż
w roku bieżącym.

K o s z t a  e g z e k u c j i  p o d a t k o w e j  
sprawią wydatku 528.000 zł. (o 8.000 zł. 
więcej), a mają się zwrócić w ilości 588.000 
ł. (o 1000 zł. większej). Na Galicyę wy­

datek preliminowany jest w kwocie 150.000 
zł. (o 520.000 zł. większej), a dochód z tego 
tytułu ma uczynić 180.000 (o 5.000 zł. wię­
cej). K o s z t a  w y m i a r u  p o d a t k ó w  są 
preliminowane na 85.800 zł., w samej Ga­
licyi na 50.000 zł. (równo z rokiem bieżą­
cym). Nakoniec d o c h ó d  z p r o c e n t ó w  
od z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w y c h  jest 
obliczony na 310.000 zł. (o 5000 zł. wyże j), 
z samej Galicyi na 76.000 zł. (jak i w roku 
bieżącym). — Rubryki te przyjęto bez dys­
kusyi.

Z obecnej sytuaeyi.
Prasa zagraniczna, a w pierwszym 

rzędzie niemiecka, zajmuje się ciągle gorą­
co ostatniemi zarządzeniami wojskowemi 
rossyjskiego ministerstwa wojny i pożyczką 
rossyjską, komentując jedno i drugie w du­
chu niezbyt przyjaznym dla pokoju. Ros- 
sya —  mówi Koln. Ztg. — rokuje na targ 
gach europejskich o pożyczkę na rzekomo 
pokojowe cele, a wojska swe posuwa ciągle 
od wschodu ku zachodowi; Post zaś twier­
dzi , że wobec zagadkowego postępowania 
Rossyi „nawet najpierwszy nasz mąż stanu 
nie może obliczyć z pewnością ewentual­
ności, jakie z bieżącego rozwoju rzeczy 
w Rossyi wyniknąć mogą11. Cel pożyczki, 
jaki podają w Rossyi — pisze dalej Post — 
że niby zaciągniętą ma być na konwersyę 
pożyczki z roku 1877, jest tylko pozornym. 
Skoro ją rząd rossyjski do rąk dostanie, 
użytą będzie na cele wojenne. Dlatego na­
leży odradzać kapitalistom niemieckim wzię­
cia w niej udziału.

Na innem zaś miejscu pisze Post: 
Francy a nie tai wcale swych wojennych 
zamiarów. Przygotowuje się do wojny 
z energią, która może budzić poważne za­
niepokojenie. Powiększenie siły zbrojnej 
zbliża nas do wojny, a powiększenie to 
odbywa się w tym stopniu, iż mocarstwa 
pokojowe ledwo mogą takowemu wyrównać. 
Co mówiliśmy o Francyi, to samo da się 
powtórzyć o Rossyi, z tą jedynie różnicą, 
że zarządzeń jej nie można uważać za 
środki defenzywy, gdyż ewentualność naja­
zdu na Rossyę z którejkolwiek strony jest 
stanowczo wykluczoną. Z tego punktu wi­
dzenia wiadomość o świeżych dyslokacyaeh 
wojsk rossyjskich nabiera znaczenia pierw­
szorzędnego.

Berlińska Montags-Beoue zaznacza, iż 
każdy obcy grosz, oddany Rossyi, jest za­
machem na pokój. Tembardziej Niemcy 
obowiązane są, już z samych względów 
patryotycznych, nie brać udziału w rossyj­
skich planach finansowych.

Wszystkie dzienniki rossyjskie zwra­
cają uwagę na dokonane ważne zmiany 
w wydziale wojny. „Zniesienie charkow­
skiego okręgu wojskowego i jednego z kor­
pusów armii na Kaukazie piszą między in- 
nemi Nowosti, stanowi zaiste objaw cieka­
wy i charakterystyczny. Jeszcze w roku ze­
szłym dowodziliśmy, że stan obecny Kau­
kazu _ nie wymaga już poprzedniej groźnej 
armii, i większa lub mniejsza część bitnych 
wojsk kaukazkich mogłaby się przydać na 
innych kresach państwa, chociażby na gra­
nicy Afganistanu, szczególniej zaś na na- 
szem pograniczu zachodniem Pomyślne 
utworzenie niilieyi krajowej i ostatnie prze­
glądy na Kaukazie przekonały snadź o mo­
żliwości urzeczywistnienia tej myśli. Rzecz 
godna uwagi, jeżeli się nie mylimy,’ iż obe­
cnie mamy już trzecie z kolei uszczuplenie 
armii kaukazkiej; jeszcze przed wojną 1877 
roku wyprowadzono z Kaukazu 40stą dywi-

P° wojnie zas 41szą; teraz przyszła 
kolej na inne. Pośród dywizyj, które wy­
łączono świeżo ze składu armii kaukazkiej, 
znajduje się 19, do której należy słynny 
pułk tjangiński, w którym służył Lermon­
tow... Zwinięcie okręgu charkowskiego do­
prowadzi, jak sądzą, do większego zjedno­
czenia sił bojowych nad granicą Austryi, 
pod wodzą najbardziej znanego z zasług 
wojennych generała Hurki11. b

Z Warszawy.
(Wydalanie obcokrajowych żydów. — Z uniwersy­
tetu. Zjazd przedstawicieli straży ogniowych. — 

Sprawy kolejowe.)
Stosownie do ukazu marcowego i wy­

danych następnie dodatkowych rozporządzeń, 
przemieszkiwanie w Warszawie poddanym 
zagranicznym wyznania mojżeszowego zo­
stało stanowczo wzbronione. Jak donosi 
Kuryer Warszawski, wiele osób pomienio- 
nej kategoryi otrzymuje teraz wezwania o 
opuszczenie granic państwa, a prośby po- 
jedyńczych osób co do przedłużenia terminu 
na pewien przeciąg, lub na czaa nieogra­
niczony, zależą w zupełności od decyzi mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Z wydanej broszury p. t. „Przegląd 
wykładów w uniwersytecie warszawskim1-, 
dowiadujemy się, iż w r. b. wakują trzy 
katedry: na wydziale historyczno-filologi - 
cznym, katedry języka niemieckiego i fran-



cuskiego, oraz na wydziale prawnym, kate­
dra prawa międzynarodowego, bkiad oso­
bisty uniwersystetu jest następujący: Re­
ktor, 4 ch dziekanów, 80 profesorów zwy­
czajnych i 23-ch nadzwyczajnych, 7 docen­
tów, 3 lektorów, oraz dwóch profesorów 
czasowych. Przy lOciu klinikach uniwersy­
teckich znajduje się 8-miu ordynatorów eta­
towych i 23 nadetatowych. Przy laborato- 
ryach jest 6 stałych laborantów, a na wy­
dziale przyrodniczym 3 kustoszów. Nakoniec 
do składu uniwersytetu należą: 3 prosekto- 
rów, 8 ich pomocników, oraz starszy astro­
nom i jego pomocnik.

W sprawie projektowanego przez to­
warzystwa asekuracyjne zjazdu przedstawi­
cieli straży ogniowych, jak donoszą dzienniki, 
powzięto zamiar urządzió ów zjazd w po­
łączeniu z wystawą narzędzi ratunkowych 
w Warszawie. Program zjazdu, po należy- 
tem opracowaniu, będzie przesłany mmi- 
strowi spraw wewnętrznych do opinii i 
przedstawiony do zatwierdzenia radzie pań­
stwa.

W sferach rządowych rozpatrywany 
jest projekt połączenia kolei Moskiewsko- 
Brzeskiej z Warszawsko - Terespolską, któ­
rym ma być nadana wspólna nazwa kolei 
Moskiewsko - Warszawskiej. Projektowana 
jest również reorganizacya drogi Warszaw- 
sko-Terespolskiej i dwóch sąsiednich, które 
obecnie całkowicie znajdują się w polskich 
rękach.

Z Watykanu.
(Nowy e. k. ambasador przy Stolicy św. — P. Izwol- 
ski. — Rossyjsko - watykańskie rokowania. — Kan­
dydaci na kardynałów. — Papież i p. Windthorst. — 

Dary Ojca św.)
Do Pol. Corr. piszą z kół watykań­

skich : „Nominacyę hr. Revertery ambasa­
dorem przy Stolicy św. powitano tutaj z ży- 
wem zadowoleniem, widząc w niej oczywi­
sty dowód wybornych i na wskroś przyja­
znych stosunków, jakie istnieją bez przer­
wy między Stolicą św. i gabinetem wiedeń­
skim, a do których wzmocnienia przyczyni 
się niezawodnie nowy ambasador.

Oficyalny reprezentant rossyjski przy 
Stolicy apostolskiej , Izwolskij , miał zaraz 
po swoim powrocie uroczyste posłuchanie 
u Papieża. Izwolskij podziękował w imieniu 
cara za gorące gratulacye Papieża, z oka- 
: yi ocalenia wśród katastrofy pod Borkami. 
YYatykańsko - rossyjskie układy względem 
porozumienia na polu polityczno-religijnem 
pójdą dalej prawidłowym torem. Poczęte 
prawie rok temu , ciągną się one z powol­
nością, którą tłómaczy mnogośó i właści- 
wośó kwestyj, jakie mają byó załatwione. 
Czy przybyły z nowemi instrukcyami z Pe­
tersburga Izwolskij będzie tym razem szczę­
śliwszy ? Objawiające się z obu stron coraz 
bardziej pragnienie dojścia do stanowczego 
porozumienia, uprawnia do dobrych na­
dziei.

„Główną i najdrażliwszą kwestyą jest 
przywrócenie dyplomatycznych stosunków 
między Rossyą i Watykanem. Rząd rossyj­
ski, jak wiadomo, czyni zamianowanie urzę­
dowego reprezentanta przy Stolicy apostol­
skiej zaleźnem od ustępstw Watykanu na 
polu sprawy polskiej, i właśnie rokowań 
niniejszych celem jest, wynaleźć i określić 
te ustępstwa. Dotychczas się nie udało wy­
szukać kombinacyi, któraby obie strony 
zadowoliła i w praktyce wykonać się dała. 
Gdy jednak rokowania wieezuie trwać nie 
mogą, będzie wynik ich ostateczny zalt-żeć 
głównie od dobrej woli rządu rossyjskiego. 
Watykan ze swej strony już okazał się go­
towym do uczynienia wszystkiego, co sie 
z interesem i godnością jego da pogodzić""

Do Czasu piszą:
Z najgłębszem przekonaniem mogę was 

tylko zapewnić, że Stolica św. w układach 
z Rossyą ma jedynie dobro Kościoła w kra­
jach polskich na celu i nie uczyni żadnego 
ustępstwa, które mogłoby być użyte na szko­
dę wiernych.

Z innej strony donoszą z Rzymu :
„Przed Bożem Narodzeniem odbędzie 

się konsystorz kardynalski , najprzód tajny 
a potem publiczny, na którym Ojciec św. 
obdarzy purpurą kilku dostojników kościel­
nych, zagranicznych i włoskich. Zagranicz­
ni kandydaci nie są dotąd wszyscy zuani; 
mówią, że ich będzie.sześciu. Franeya, która 
ma prawo do sześciu także kapeluszy kardy­
nalskich , chciałaby teraz wprowadzić do św. 
kolegium księdza Guilbert’a, arcybiskupa z 
Bordeaux. Nie ma on być wielce miłym Pa­
pieżowi, ale jest popieranym przez prezy- 

enta republiki, p. Carnot’a, a ten wzgląd 
mówią P*°a ? ^ J s tk ie  trudności, gdyż 
ty kańskiej ZWp 0t Polityki wa
przeto spodziewać sie dwó ^lossy1- Trzeba
nałów fran cu sk L h ^ L ^ p ty szT C 4 Storzu. Praysafcm konsy-

„Rząd pruski chce koniecznie kar­
dynalskiego kapelusza dla księdza Kopp’a, 
księcia biskupa wrocławskiego. Papież zaś 
wolałby go dla arcybiskupa kolońskiego- *

„Z  włoskich kandydatów nie ma wą­
tpliwości co do czterech, a bardzo być mo­
że, iż inny lub inni zostaną też do tej licz­
by dodani, albowiem Papież życzy sobie tym 
razem cały zastęp kardynałów mianować, 
ażeby mieć licznych towarzyszy w razie, 
gdyby mu wypadło przenieść się na czas 
dłuższy do Francyi, co wszelako całkiem 
zależeć będzie od wypadków."

Dziennik Italie donosi, że Papież po­
lecił wyrazić p. Windthorstowi swą radość 
z powodu wyniku wyborów do Izby pru­
skiej. P. Windthorst spodziewany jest wkrót­
ce w Watykanie.

Leon XIII znajduje czas na pisanie 
klasycznych łacińskich wierszy i troskliwie 
się zajmuje rzeczami naukowemi. I tak np. 
posłał teraz brytyjskiemu muzeum i u- 
niwersytetowi w Cambridge podobizny róż­
nych drogocennych rękopismów, wykonane 
pod okiem uczonego kardynała Pitri, biblio­
tekarza watykańskiego. Szczególniej tam u- 
wagę zwracała na siebie przepyszna podo­
bizna rękopisu Ewangelii, zwanego watykań­
skim ; inna etyopskiego, darowanego Stolicy 
świętej przez jednego z królów Abissynii; 
dalej Biblii zwanej Biblią opata Celfreda, 
będącej jedną z najdawniejszych, jakie istnie­
ją  ̂tudzież różne podobizny rękopisów arab­
skich, syryjskich, greckich i łacińskich.

Niemcy i kwestya wschodnio- 
afrykańska.

Najświeższy numer berlińskiego Wo- 
chenblatt, zdaje sprawę z odezytu majora 
Lieberta, z wielkiego sztabu generalnego, 
o stanowisku Niemców w Afryce wschodniej, 
o zamiarach wysłania wyprawy dla oswobo­
dzenia Emina-baszy, wreszcie o programie, 
jaki powinien sobie wytknąć a może już 
wytknął rząd niemiecki co do postępowania 
swego w obecnych okolicznościach. Otóż 
najbliższym celem rządu niemieckiego jest 
otrzymanie zupełnego zadośćuczynienia za 
wymordowanie poddanych niemieckich i za 
zniszczenie własności niemieckiej, oraz przy­
kładne ukaranie złoczyńców ; dalszym celem 
zaś jest stłumienie handlu niewolnikami. 
Cel ten da się osiągnąć w następujący spo­
sób : Marynarka niemiecka zajmie pięć u- 
traconych portów i wprowadzi tam napo 
wrót urzędników niemieckich. Sprawcy mor­
dów i grabieży będą ukarani. Odszkodowa­
nie za zniszczone plantacye itp. zagwaran­
tuje sułtan Zanzibaru, jako poręczyciel tra­
ktatu. W razie odmowy ze strony sułtana, 
dochód z ceł w miastach portowych będzie 
dostatecznem wynagrodzeniem. Drugiem za 
daniem marynarki jest straż wzdłuż wy­
brzeży dla przeszkodzenia wywozowi nie­
wolników i przywozowi broni. Następnie z 
wybrzeży posunie się kultura w głąb kraju; 
w tym celu wielkie drogi handlowe, prowa­
dzące ku jeziorom Tanganijka i Wiktorya 
Nyanza, muszą być zajęte i zabezpieczone. 
Dopiero po uspokojeniu kraju, wyruszy sil­
na wojskowa wyprawa dla oswobodzenia 
Emina baszy.

Lwów. 20 listopada.

(m) P rofesorow ie U niwer«ytetn 
lw ow skiego, zastanawiając się nad sposobem 
uczczenia 40 rocznicy panowania Najj, Pana, 
postanowili przez 10 lat zbierać między sobą 
składki na zbudowanie domu, w którym zosta­
łyby pomieszczone wszystkie stowarzyszenia a- 
kademickie, czy to polskie, czy ruskie, tudzież 
tania kuchnia, sala dla szermierki, sala gimna­
styczna i pokoje gościnne na chwil we pomie­
szczenie ubogich akademików Według oblicze­
nia, składki między piofesorami zarządzone 
przyniosłyby w cidgu 10 lat około 15 Ooti zł 
Jestto suma niewystarczająca do zrealizowania 
tak wielkiego planu, ale wnioskodawcy iywią 
nadzieję, że w ciągu 10 lat znajdzie się nie 
zawodnie dobroczyńca, który zasili fundację 
tak piękną, znaczniejszym kapitałem.

— Hr. Szeptycki, jak donosi Dilo, 
wstąpił do Zakonu OO. Bazylianów i odbywa 
nowicyat w klasztorze dobromilskim,

— Teatr. Wczoraj przedstawiono poraź 
trzeci na scenie naszej nową komedyę Zygmun- 
ta Przybylskiego p. t. „Dwór w Władkowi- 
cach“ . Przedstawienie wypadło bardzo dobrze, 
wszyscy występujący w niem artyści odegrali 
swoje wdzięczne często role bez zarzutu. Burzę 
oklasków wywoływała, jak zwykle, gra panny 
Pysznikównej i p. Frenkla, którzy z epizo­
dycznych swych ról umieli stworzyć i wydobyć 
na jaw prawdziwie mistrzemskie momenta. 
Teatr był pełny, co dla powodzenia sztuki jest 
znamieniem pomyślnem.
mn_  W alne zgrom adzenie członków 
skiee^neiTn .Pedagogicznego oddziału lwow- 
2 grudnia b ^r ^  W6 Lwowie "  Udzielę, d.<5 grudnia b. r „  o M l r - 1 z południa, w* all

ratuszowej z następującym porządkiem dzien­
nym : 1. Odczytanie protokołu z ostatniego po­
siedzenia. 2. Sprawozdanie ze stanu kasy i bi­
blioteki. 3. Sprawozdanie z walnego zjazdu To- 

j warzystwa pedagogicznego w Rzeszowie (p. 
j Henryk Gałecki). 4. Lekcya praktyczna z fizy- 
j k i, przeprowadzi z uczniami klasy trzeciej p 

Walenty Kowalówka. 5. Rysunki w stkołach 
ludowych na nauce dopełniającej, odczyta p, 
Emil Moniak. 6. Wnioski członków.

—  Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we 
środę, dnia 21 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali wykładowej fizyki szkoły realnej (II 
piętro). Na porządku dziennym : 1) Wykład prof. 
Frankego „O maszynach do wytwarzania zi- 
mna“ (dokończenie). 2) Luźne komunikacye.

—  Śm ierć w wagonie. Podczas jazdy 
koleją z Podwołoczysk do Lwowa przedwczoraj 
w nocy zmarł w wagonie nieznajomy podróżny, 
gdy pociąg dojeżdżał już do Lwowa. Według 
następnego stwierdzenia przez lekarza miejskie­
go, dr. Tatarczucha, śmierć nastąpiła skutkiem 
apopleksyi. Przy zmarłym znaleziono paszport 
wydany w Peszcie d. 23 sierpnia 1884 1. 
31213, dla posługacza Józefa Szekierki, pocho­
dzącego z Nalesy, komitatu Turocz Megya, li­
czącego lat 69,. który to paszport według opi­
sania osoby był właściwą legitymacyą zmarłego, 
powracającego wówczas z Kijowa. Zwłoki od­
dano do kostnicy głównego szpitala.

— Zapiski policy jn e . S k r a d z i o n o  
bronzową bundę z kapiszonem, czarnem su­
knem podszytą, wartości 8 z łr , z powozu w 
podwórzu gmachu teatralnego. — Zgubi ono :  
czarną koronkową chustkę w kwiaty z czarne­
go aksamitu, szeroką szlarką obszytą, wartości 
50 zł.; złoty sygnet, kształtu podkowy, z her­
bem na ciemnym kamyku, dnia 13 b. m. w wa­
gonie II klasy, w drodze z Wybranówki do 
Lwowa.

- Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca października 1888 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 20, w służbie telegrafu 1.021, zapła­
conych rządowych i prywatnych 53.656. Nade­
szło depesz, mianowicie : rządowych bezpłatnych 
35, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 7.575, zapłaconych rządowych i prywat­
nych 56.965. Przetelegrafowano 172.681 de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 291.953. Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 32.266 zł.

Stan pow ietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 20 b. według spostrze­
żeń stacyl Szkoły politechnicznej: Wiatr z po­
łudniowego zachodu, niebo zamglone, powietrze 
wilgotne i niespokojne, opad znaczniejszy; tem­
peratura się dalej podnosi.

Wczoraj przy wietrze SW mieliśmy nie­
bo zamglone, powietrze wilgotne i nader nie 
spokojne; deszcz padał w przerwach razy kilka 
i przyniósł łącznego opadu 11  mm.

Średnia temperatura wczorajszej doby by- | 
i a -|-3 5UC., na| wyższa wczoraj w południe 
4-4-0 ’ C., najniższą mieliśmy dziś rano i wy­
nosiła -j-2'6”G.

Zniżka baroinetryczna 735 —  740 mm. 
/nachodziła się we wschodniej Francyi; zwyż­
ka 775 do 770 w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru zredukowali* do ooziomu 
morza był dziś o godzinie 9 raao 758 mia.

■j- WitRiry Rzewuski, znany obywatel 
krakowski i właściciel zakładu fotograficznego, 
radca miejski, zmarł w dmu 18 b. m_, o go­
dzinie 11 wieczorem. Urodzony w Krakowie 
1837 r., kształcił się w instytucie teehuiczuym 
krakowskim, a późuiej w wiedeńskim; obdarzo­
ny z natury artystycznym smakiem, a wytrwa

postawienie w krótkim czasie ^ u u .i   .
pomnika przed magistratem. Rzewuski 
wielkim przyjacielem i wielbicielem talenty 
osoby ś. p. Wł. L Auczyca; on d op row a ^  
do p łożenia tablicy pamiątkowej dla pi'
ludowego w kościółku św. Salwatora; on do­
prowadził do skutku konkurs imienia Wł- 
Anczyca na sztuki ludowe. Był też Praff. 
dziwym zwolennikiem teatru; zwykle siadyw 
na balkonie i rzadko którą sztukę opuścili £ ? 
mu jeszcze zdrowie służyło Znawca W rZ®̂ 
czach sztuki, miłował malarstwo polskie i P° 
pierał, o ile mógł. Pamiętają też wszyscy <lzl8 
łaluość Rzewuskiego w komitecie, urządzają0?10 
obchód rocznicy zwycięstwa polskiego pod W® 
dniem. Patryota gorący, zmarły praco^9 
nad podniesieniem młodzieży rzemieślniczej i n8
jego wniosek Rada miejska przyznała zasiłek
na bibliotekę dla uczniów i ten zasiłek PrZ® 
lat parę był wypłacany. Miasto i kraj trae$ 
w Rzewuskim dobrego, prawego obywatela-

— Zawikłany proces o d y8meD*f
toczy się obecnie w Budapeszcie. W spadku P 
hr. Wiktorze Karolyi’m, który, jak wiado®°| 
zakończył życie samobójstwem, znalazł się 
kument, stanowiący pokwitowanie z odbioru ® 
przechowania dyameutu wielkiej wartości. "  
tego to kosztownego kamienia rości preten®?̂  
na drodze sądowej hrabina Gyiirky, rozWi®̂  
dziona małżonka zmarłego. Dyament, który ®‘8’ 
nowił środek wspaniałej agrafy, pochodzi 
skarbca królowej Izabelli. Hrabina Gyiirky 110 
siła kosztowny kamień w Paryżu, Londyui®’ 
Spaa i Ostendzie, a wiele wybitnych i znany® 
osób powołanych jest na świadków, że wid®J* 
ły u hrabiny ten klejnot, że opowiadała 
zawsze, iż jestto podarunek od męża i ®W.8 
śniała, zkąd pochodzi. Hrabina powołuje 8'$ 
przedewszystkiem na świadectwo królowej lz8 
belli, wzywa także na świadka infantkę & 
lewską Maryę de la Paz, córkę Izabelli, obecny 
małżonkę księcia bawarskiego Ludwika Fer ? 
nanda. W ubiegłym roku hrabina Gyurky 'ffr. 
z hr.. Wiktorem Karolyi bawiła w Lendy*11®’ 
jako gość posła hr. Alojzego Karolyi. Pewn®̂  
go dnia weszła do sklepu jubilerskiego, któr®̂  
go właściciel poprosił ją, aby mu pozwolił® ® 
bejrzeó bliżej przepyszny dyament, jaki 
na sobie. Jubiler zwrócił uwagę hrabiny  ̂
oszlifowanie dyamentu nie jest dosyć pi§ 
i zaproponował, iż nada mu lepszy kszi . 
pizez co kamień zyska jeszcze na warto®0 ’ 
Hrabina zgodziła się na propozycyę i po; . 
wiła kamień jubilerowi, a ten wydał edpowj®̂  
dnie pokwitowanie, które przechowywał u sl®. 
bie hr. Wiktor Karolyi. Po jego śmierci p°® 
hr. Alojzy Karolyi za zwróceniem kwitu 00 „ 
brał kamień i powróciwszy do ojczyzny 0 * 
go spadkobiercom br. Wiktora. Tymczase 
hrabina Gyiirky reklamuje klejnot, jako sw°.H 
osobistą własność, a wszelkie usiłowania 
kata hrabiny, aby sprawę „dyamentową" 
twió na drodze polubownej, spełzły na ni°ze * 
Hrabina wniosła tedy do sądu ekargę prze01 
spadkobiercom hr. Wiktora Karolyi’ego.

— Ekstyrpacya krtani. W łośoif^
Pawliszuk, któremu w Warszawie dr. Kra)® » 
ski wyciął krtań i zastąpił ją sztuczną, ZII1*że 
w tych dniach na wsi. Jestto nowy dowód,  ̂
tracheotomia ratuje ehoryeh na raka tylk° 
czas krótki. Dr,. Wroczyński, z Białej P°“ * 
skiej, przed śmiercią Pawłiszuka skonstato^ ’ 
że cierpieniem dotknięte były u niego grU® 
ły limfatyczne podszczękowe i szyjowe.

— Transplantacja naskórkafz o®^
zdrowych na chore, jest rzeczą, w medy0? 
znaną i praktykowaną. Niedawno jednak 1®-9 . 
niemiecki Bartens dokonał podobnej opera®? ’ 
przenosząc skórę z człowieka u m a rłe g o  na J 
wego. Leczył on 14-letniego terminatora Pl 

(warskiego, który wpadł w kocioł z 
] piwem i odniósł straszliwe oparzenia. Dl8

ły w P*aoy, znalazł w tern wszyetkiem dosyć |gojeuia ran transplantaeya naskórka okazał*
środków do własnego wydoskomMeuia się w za-i konieoz że zaś' nie byłQ nik pod
wodne, któremu się oddał a nawet do wydo- któ b chciał taka ofl zrobić ,  giebie, eW® 
skomlenia sameiże szraki fotografowania. Była iec gam 2ftś b j tak wyoieńcMny j o p a r ^ J  
chwila pisze o zmarłym Czas -  gdy nie- Ż0 ni(jpodobna było jemu ze Arowego ®ie'S® 
zamożnemu Rzewuskiemu pękła kosztowna so- j naskórka wyoiad. przeto df. Bartens zde0̂ 0 
czewka przy fotografowaniu pamiątek Wawelu; t gi na zrobienie próby z n a s k ó r k ie m ^  
przyszłość jego zdawała się zagrożoną pospie- ,  d dziaa w t  n B*yit*lo 7J.
szyli mu wszakże z pomocą Indzie zamożni, u- letujeg0 obłąkanego star,.a. Operacya UW®*0*
mięjąey cenić pracę i zdoluośó. Rzewuski z rze­
miosła stworzył piękną sztukę, bo wlał w nie 
niejako życie objawiające się harmonijną grą

na została świetnym skutkiem.
kuj1!0Jóse f W ieniaw ski, zamie®zKtjłII1

świateł, bo uszlachetnił je i podniósł, wskazu- j *tale ^  Brukseli, zainaugurował n,*z“£nl e są 
jąc mu ważne posłannictwo odwzorowania na- r®ecz : porauki muzykalne prywatne. W®
tury, narodowych pomników i zabytków sztu­
ki. Poszedł w tym kierunku za wskazówką 
Kraszewskiego. Rzewuski rozmiłował się w swo-

one pod bardzo wieloma względami. J-’ 1 . a.
wiąc już r przyjemności, jaką sprawiają "J ^

Ł „ ujm, których na te poranki artysta n*9Z jego
im zawodzie, to też praca wdzięczną mu była, prasza spotykają się tam artyści i w y ­
dała mu zasłużoną sławę j materyalne korzy- i zbliżenia się wzajemnego powstaje ruC - 0 U' 
ści. Po 8 latach przyszedł do tego, że z o- i etyczny, objawiający się w starciu z zednych 
szczędzonego grosza potrafił postawić z gruntu i tworach wykonywanych przez pierwszo1 
nowy budynek, zastosowany zupełnie do wy- ] wirtuozów, oraz rywalizacya w dzie no 
megów zawodu. Atelier jego było zawsze wzo- jkonywama. W uriądzaniu tych porank® _ ^
rem artyzmu i smaku. Rzewuski jest dowodem, jtwiają p. Wieniawskiemu zadanie, sp , i0j i 
co może praca z talentem. j swym współudziałem, pierwszorzędni J ttt

I działalność obywatelska Walerego Rze- j braterską skwapliwością, Nowe talen a dzać
wuskiego w mieście i w Radzie ma piękne j także wstęp, a nowe utwory mo n 
karty; był to typ prawdziwego mieszczanina, nietylko pod względem wartośm wij 
Sprawy brał gorąco i tą gorącością odznaczały l0ez także pod względem wrażenia, 
się mowy jego w Radzie. Pracował sumiennie. wrzeó są w stanie na słuchaczy.
Wielbi zwolennik Zyblikiewicza gorąco go po- — Burze. Z rozmaitych ok°.10 8tra'. . i  - i i  r r • * » i i x i  i . ! ; łnlniTrSlTlll̂  » -pierał na stanowisku prezydenta, a później w 
żałobnej chwili Rzewuski dał pomysł pięknego

brzeżnych Irlandyi i Szbocyi telegrafują 0 oWje 
szliwych orkanach. W Edynburgu i G a ,

pogrzebu i jego zabiegom zawdzięczyć należy j burza poczyniła znaczne szkody. R°za



]

Soło ®rilzy kominy zabiły kilka kobiet. — 
^i . mkajn trąba powietrzna zatopiła paro- 

e wiozący 900 krajowców na pokładzie.
°al‘‘ d ^anm bój8tw o psa. „Progres módi- 
ś»i , nos* 0 zdumiewaj ąoem wydarzeniu w 
&Ycb zwierz?°ym- dyrektor zakładu obłąka- 
letn- ^  Vayres (dep. Haute-Yienne) miał dwu- 
Un ^sa Set̂ era! który objawiał zawsze me-
PieB Ue ja^ y  U8P0S°bienie. Pewnego dnia
jjjj, Wjleciał po za miasto i dobiegłszy do 
2d ł ’ na dół rzucił się do szluzy.
kn' i1110 5e n̂ak wyratować. Przeziębły, zmo-
<łoV 0 kilkaset kroków dalej i tu
rzek-118̂  zamiara samobójczego, rzucając się do 

lf Pesymizm przeniknął widocznie i do 
ata czworonogów.

U* — Światło elektryczne w Londy-
®- Ludność stolicy Anglii będzie wkrótee w 

koś oświetlenia miasta i domów elektrycz- 
ob C1̂ ’ ^  Deptfort na Tamizą wznoszoną jest 
któ*11*6 °^brzymia elektryczna stacya centralna 
^ J-a dostarczać będzie elektryczności dla 2 
sta °a<̂W *amT żarowych- ^  r°ku bieżącym 
el t^a k§dzie o tyle ukończona, że destarczy 

ftktryczności dla 50.000 lamp; na wiosnę zaś
jj •'kuś już będzie 250.000 lamp. Towarzystwo 
c^ i 4ce tę stacyę składa się z kilku tylko 

°uków, którzy rozpoczęli to przedsięwzięoie 
- a8nym składkowym kapitałom, wynoszącym 

funtów szterlingów.

ae — Biesiady literackiej, illustrowa- 
AcP°. tygodnika warszawskiego wyszedł zeszyt 

ł zawiera: Wiadomości dworskie — ZWar- 
*7. — Przedewszystkiem spokój, obrazek 

przez KI. Junoszę (o. d.) — Z życia i 
:i. — Biała. — Pojedynek. — On za 

. i szaleje! wspomnienie z włóczęgi po obcych 
Wch (dokończenie). — Uśmiercanie psów włó- 

^gów. —  Raptularz tygodniowy. — Miecz i 
łplomacya. Pogadanka. — Na strzemio- 

^ °u. —  Wiecznie! opowiadanie poświęcone 
uowcom, prze* Henryka Lavedan (c.d.) — Li- 
ł  polityczne. — Czy światło może pozbawić 
B kagle zdolności mówienia i czy zamknąwszy 

j Czy lepiej słyszymy? — Ze skarbca prawd.— 
ak sobie radzić. —  Rolnictwo, przemysł, gieł- 
a- — Gazetka. — Post-scriptum. — Pr*e- 

,°dnik. — Rysunki: Kościół parafialny w Bia- 
L (Rysunek W. Brochockiego). —  Ze stajni 

junackiej. (Rysunek I. Wróblewskiego,.) — 
jedynek. (Obraz N. Sicard’a). — Na Strze­

linach. — Uśmiercanie psów włóczęgów. — 
Bbns. — „Dodatek powieściowy11 zawiera: 

Rlstorya starego okrętu i jego załogi, przez 
uonsa Daudefa, arkusz I.

1

— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
jj? towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
 ̂ l°y Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
°dziennie od godziny .10 rano do 4 po połu- 

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
iV ct., w dni powszednie 80 et. Dla ezłon- 

*  Wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Traktat handlowy między Austro-Wę- 

frami a Szwajearyą z dnia 14 lipca 1868 po­
wstaje w mocy do 31 grudnia 1*88 r.

:ydent: Simon m. p. Sekretarz: Bodyński m. p
ces. radca.

*** Targ zbożow y.*) Dnia 20 listopad?. 
^o88 r«

„ Lwów, pszenica 6*65 do 7‘50, żyto 
40 do 5‘65 jęczmień browarny 5 50 do 7*— , 

PMes 5'50 do 6*— , groch 6‘— do 10 — ; wy- 
~a4*50 do 5'— , rzepak 12*50 do 18 50, lnian 
*a —°— , koniczyna czerwona 5 0 — do 60* — 
k°ńiczyna biała 40*— do 48* —, koniczyn?
8*Wedzka — *— do — *— .

Tarnopol, pszenica 6*40 do 7 20, żyto 
i 4’80 do 5 40, jęczmień browarny 5 50 do 7*— ,

j jMes 5*25, do 615 groch b'75 do 9 75, wy-
*a 4*80 do 4 75, rzepak 12 60 do 18*— , Inisn- 
*a — .— , koniczyna czerwona 4 8 — do 60* ,

koniczyna biała 40*— do 47‘— koniczyna
**Wedzka — "—  do — • —

Podw ołoczyska, pszenica 6*20 do 7*15 
*yto 4*70 do 5*80, jęczmień 5*50 do 7*— . o- 
Mes 5*— dc 6- — , groefi 5*— do 9.50, wyks 
4*50 do 5*10, rzepak n. 12 — do 13.80, Man­
ka — *— do — *— , koniczyna czerwona 47 
4o 58*— , koniczyna biała 37*— do 53*— , ko 
biczym szwedzka — *— do — •—.

Czerniowce, pszenica 6 85 do 7*40, żyto 
4*70 do 5T5, jęczmień 5*— do 6 75, owies 

do 5*50, groch 4*40 do 9*— , wyka 4*10 
4o 4*80., rzepak 10*— do 11*15, lnianka 
do — •— ? koniczyna czerwona 35"— do 43* ,
koniczyna biała 31*— do 3 5 — , koniczyn*
**Wedzka — *—  do — *— , tymotka 20*— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmi e l  od —*— do — * zł. nomi

halnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.

]

Okowita gotowa za 10-000 litrów pre 
loco Lwów 13 65 do 14*— zł.

Usposobienie spokojne. Brak ofert i chęci 
do kupna.

Wiedeń, 20 listopada. (Telegr. Gazety 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego: 3143 sztuk opasowego, "57 
sztuk z paszy i 1078 sztuk chudego. Ra­
zem 4978 sztuk. Pomiędzy temi z Galicyi 
przypędzono 222 sztuk opasowych, 108 sztuk 
chudych, z Bukowiny 182 sztuk opasowych. 
Ogółem przypędzono o 183 sztuk więcej, 
niż zeszłego tygodnia a z samej G a l i c y i  
o 69 mniej niż zeszłego tygodnia. Tenden­
cja  zakupna towaru średniej jakości i po­
śledniejszego była nadzwyczaj słabą. Ceny 
spadły o 1 zł. 50 ct. do 2 zł., przy towa 
rze przednim zaś tylko o 50 ct. Płacono: 
g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opa­
sowe po 50 do 59 zł., za towar przedni 
60 do 62 zł., węgierskie woły opasowe po 
50 do 59 zł., za towar przedni 60 do 63 
zł.; z innych krajów koronnych woły opa­
sowe 50 do 59 z ł , a za towar przedni 60 
do 63 zł.; z paszy 48 do 54 zł., krowy 46 
do 56 zł., stadniki 44 do 54 zł., za cen­
tnar metryczny. Nie sprzedano 174 sztuk.

Jak nam donoszą z Kr a k o wa ,  tam­
tejsza Rada miejska na poufnem posiedzeniu 
wczoraj uchwaliła celem u c z c z e n i a  40- 
l e t n  i c h  r z ą d ó w  Naj j .  P a n a  w y b u ­
d o w a ć  g m a c h  d l a  M u z e u m  p r z e m y ­
s ł o w e g o .  Do gmachu tego mają być 
przeniesione bogate zbiory Mnzeum techni- 
czno-przemysłowego p. Adryana Baraniec­
kiego. Dyrektor p. Slęk uczynił wniosek, by 
Rada miejska na uczczenie jubileuszu Mo­
narchy ofiarowała b e z p ł a t n i e  p l a c  po d  
b u d o w ę  gmachu dla kasyna oficerskiego. 
Wniosek p. Slęka nie utrzymał się. Być może, 
że gmina krakowska nie pogrzebie tego wnio­
sku i jeżeli go uważała za zbyt skromne 
uczczenie jubileuszu, to niebawem zastanowi 
się jeszcze nad tą sprawą, bo to nie ulega 
wątpliwości, że Rada kieruje się zawsze ży­
czliwością dla wojskowości.

W S a m b o r z e :  delegatem Ludwik 
B a l i c k i ,  zastępcą Karol B a r a ń s k i .

W i s k a ł a c i e :  delegatem Jan V i- 
v i en,  zastępcą August br. R o m a s z k a n .

W S t a n i s ł a w o w i e :  delegatem
Józef Prus J a b ł o n o w s k i :  zastępcą Jan 
B u r z y ń s k i .

W T ł u m a c z u :  delegatem Oktaw 
D o s c h o t t ,  zastępcą Konstanty Ł a d o- 
m i r s k i,

W T a r n o w i e :  wybrany zastępcą de-j 
legata p Leopold D i e t l ,  a nie, jak myl­
nie doniesiono, ks. Lepiarz.

W W a d o w i c a c h :  delegatem Wła­
dysław H a l l e r ,  zastępcą Aleksander 
G o s t k o w s K i .

W Z b a r a ż u :  delegatem Mieczysław 
K o n o p a c k i ,  zastępcą Józef M i e c z ­
k o w s k i

W Ż ó ł k w i :  delegatem Bronisław 
L a n g ,  zastępcą btanisław Ł ą c z y ń s k i .

N a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą -  
ż ę J a n przybył z Gmunden do Wiednia.

czną Europy o położeniu narodu armeń­
skiego i pozyskiwać dla sprawy nowych 
przyjaciół; a z drugiej strony pouczać sa­
mych Armeńczyków, jakie jest mniemanie 
w Europie o ich życzeniach i potrzebach. 
W tym celu Haiasdan wychodzić ma w 
językach armeńskim i francuskim.

I z b a  p a n ó w  odbędzie posiedzenie 
we czwartek 22 b. m. Na porządku dzien­
nym znajduje się przedłożenie rządowe o 
zawieszeniu w piętnastu okręgach sądowych 
instytueyi sądów przysięgłych co do tych 
zbrodni i przestępstw, które wynikają z ten- 
dencyj anarchistycznych.

*

*) Przedruk wzbroniony.

(«») D e l e g a t a m i  g a l. T o w a r z y ­
s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o ,  zo­
stali dalej wybrani:

W B r z e s k u  delegatem wybrany Jan 
hr. S t a d n i c k i ,  zastępcą p. Adam Ma- 
rasse .

W B ó b r c e :  delegatem Bronisław
U j e j s k i ,  zastępcą Kazimierz R u d n i ­
c ki .

W B o r s z c z o w i e :  delegatem Mieczy­
sław hr. B o r k o w s k i ,  zastępcą Adam hr. 
G o ł u c h o w s k i .

B i a ł a - Z y w i e c :  delegatem Antoni 
W r o t n o w s k i ,  zastępcą Herman Cz e c z .

W B u c z a c z u :  prócz p. Włodzimie­
rza G n i e w o s z a ,  który — jak już donie­
śliśmy — został wybrany delegatem, wy­
brano zastępcą p. Karola M e me l a .

W B r z e ż a n a c h :  delegatem Franci­
szek W o l f a r t h ,  zastępcą Józef M i e- 
l i ń s k i .

W C i e s z a n o w i e :  delegatem Julian 
kniaź P u z y n a ,  zastępcą Tytus Z a r z y ­
c k i .

W G r y b o w i e :  delegatem Antoni 
We y d a ,  zastępcą Hilary P o do s ki

W H o r o d e n c e :  delegatem Dawid
A b r a h a m  o w i ć  z, zastępcą Mikołaj br. 
R o m a s z k a n .

W J a r o s ł a w i u :  delegatem Edward 
M i c e w s k i ,  zastępcą W łodzim ierz Y o u n -  
ga.

W K o ł o m y i :  delegatem Antoni A- 
g o p s o w i c z ,  zastępcą Mikołaj As ł an.

W K a ł u s z u :  delegatem Franciszek 
R o z w a d o w s k i ,  zastępcą Klemens P o- 
s truski .

W L i m a n o w i  e : delegatem Zygmunt 
P r u s z y ń s k i ,  zastępcą Stanisław Mars.

W L i s k u :  delegatem Teofil Ż u r o w ­
ski ,  zastępcą Władysław Bal.

W Ł a ń c u c i e :  delegatem Józef K e 1- 
l e r ma n ,  zastępcą Zygmunt L a s t o w i e- 
c k i.

W M i e l c u :  delegatem Mieczysław 
A r t w i ń s k i .

W M o ś c i s k a c h  : delegatem Jozef 
G i z o w s k i, zastępcą Bronisław S k i- 
b n i e  ws k i.

W P i l z n i e :  delegatem Witołd hr. 
Ł u b i e ń s k i ,  zastępcą dr. Ludwik M i- 
d o w i e ź .

W P r z e m y ś l a n a c h :  delegatem 
Aleksander W y b r a n o w s k j ,  zastępcą 
Stanisław R u c k i.

W R o h a t y n i e  wybrany zastępcą p. 
Aleksander K r z e c z u n o w i c z .

W Sokal u :  delegatem Feliks O b er ­
ty  ń s k i, zastępcą Tomasz R o z w a ­
d o w s k i .

K o ł o  p o l s k i e ,  jak donoszą do Czasu 
roztrząsało przedwczoraj dalsze działy bu­
dżetowe. Przy obradach nad wydatkami na 
zarząd skarbowy uchwaliło : Poleca się pol­
skim członkom komisyi budżetowej zwrócić 
uwagę Rządu na §. 28 i inne instrukeye c o 
do wymiaru należytości prawnych, jako nie­
zgodne z pojęciem słuszności i wogóle żą­
dać, aby urzędy podatkowe obowiązane były 
wymierzać podatek ściśle według ustaw, a 
były pociągane do odpowiedzialności nie- 
tylko wówczas, gdy wymierzą podatek za 
nisko, ale także jeżeli wbrew ustawie wy­
mierzą podatek za wysoko. Przy obradach 
nad wydatkami na obronę krajową, uchwa­
liło K o ło : Porucza się polskim członkom 

} komisyi budżetowej poprzeć myśl zwołania 
ankiety w sprawie dostaw dla armii i obro­
ny krajowej.

C e s a r z  W i l h e l m  powrócił przed­
wczoraj z Wrocławia do Berlina.

N i e m i e c k a  r a d a  z w i ą z k o w a  
przyjęła ustawę o zabezpieczeniu robotni­
ków lecz z poprawką bardzo ważną, miano­
wicie, że mają funkeyonować nie cesarscy, 

| lecz krajowi komisarze. Jest to poprawka 
i w duchu federacyjnym, wręcz sprzeczna z 
| zapatrywaniami ks. Bismarcka. Niewiadomo 

dotąd, czy ks. Bismarck ulegnie w tej mie­
rze, czy spór się zaostrzy.

w
Monitem de Bome zamieszcza artykuł, 

„  którym oświadcza, iż wielce prawdopodo- 
bnem jest rychłe p o r o z u m i e n i e  m i ę ­
dz y  R o s s y ą  i W a t y k a n e m .

Korespondent watykański Polit. Corr. 
; dowiaduje się,  iż na najbliższym grudnio- 
j wym konsystorzu papieskim nie otrzyma 
i kapelusza kardynalsaiego żaden z biskupów 
lani austro węgierskich ani niemieckich. Na 
| liście kandydatów zagranicznych figurują 
j prawie wyłącznie prałaci francuscy.
i

i Ogólny związek katolików holender-
; skich wydał odezwę, w której zwołuje wszyst­
kie stowarzyszenia katolickie w Holandyi 

;n a  k o n g r e s  do Utrechtu, celem u- 
j chwalenia uroczystego protestu przeciw ak- 
j tom rządu włoskiego, utrudniającym nie- 
j  zmiernie położenie Papieża.

I Polit. Corr. donosi, iż e k s k r ó l o w a  
N a t a l i a  zamierza zwrócić się do wszyst­
kich domów europejskich z protestem prze­
ciw decyzyi serbskiego metropolity Teodo- 
zyusza, orzekającej jej rozwód, błychać, iż 
do kroku takiego, który w ogóle nieprzy­
chylnie został przyjęty w kołach dyploma­
tycznych, nakłaniają ekskrólowę przewódcy 
panslawistyczni.

Z Londynu donoszą: W wyborze je ­
dnego posła do parlamentu z Dewsbury, 
zwyciężył kandydat Gladstonowski, p. Old- 
royd, wybrany 6071 głosami; kandydat 
unionistów Arnold Forster otrzymał tylko 
3969 głosów.

'Według doniesienia Pol. Corr. z Lon­
dynu, przebywający tam wydział patryoty- 
cznego armeńskiego stowarzyszenia, posta­
nowił wydawać dwa razy co miesiąc czaso­
pismo pod tytułem Haiasdan. Jako swój 
program ogłasza to narodowo polityczne 
pismo: najpierw, obznajamiać opinię publi­

Temps ogłosił kilka artykułów z rzędu, 
w których ubolewa nad smutnemi scenami 
w Izbie deputowanych. Burzliwe te zajścia, 
przekraczające wszelką miarę przyzwoitości, 
podkopują powagę Izby. Niemniejszem zgor­
szeniem dla umiarkowanych są uchwały 
komisyi dla rewizyi konstytucyi. Uchwały 
te, pozbawione wszelkiej rozumnej pobudki, 
zraziły wszystkich tych wyborców,. na któ­
rych liczyć mogło stronnictwo umiarko­
wane.

Stosunek głosów w komisyi rewizyjnej 
był następujący: Za zniesieniem senatu
głosów 4, przeciw 3 ; za redukcyą atrybucyj 
finansowych 6enatu, gdyby go nie zniesio­
no, głosów 4, przeciw 3 ; za uchyleniem 
veto senatu głosów 7; za zniesieniem pre­
zydentury głosów 5, przeciw 3.

Dyrekcya wystawy otrzymała od rządu 
następujące zawiadomienie pod względem 
udziału państw: Niemcy, Dania, Czarnogóra, 
Turcya, Szwecya nie będą wcale reprezen­
towane; urzędowych komisarzy mieć będą: 
Norwegia, Szwajcarya, Grecya, Stany Z je­
dnoczone ; —  Rossya, Austro-Węgry, Anglia, 
Hiszpania, Portugalia, Belgia, Niederlandy, 
Włochy, Luksemburg pozostawiły wystawcom 
swobodę udziału i urządzenie swoich komi- 
syj prywatnych.

Według objaśnień ministra oświaty w 
senacie do ustawy o płacach nauczycieli, 
przyjęcie ustawy oznaczać będzie, że całe 
szkolnictwo ludowe we Francyi zostało zu­
pełnie upaństwowione.

Według urzędowej relacyi ministra 
wojny, z Tonkinu nadchodzą ciągle wiado­
mości o nowych stratach w armii cudzo­
ziemskiej. Dotychczas umarło w skutek 
chorób, albo z ran, ogółem 109 oficerów.

TELEGRAMY METY LWOWSKIEJ
Monachium, 20 listopada. N ajj. 

C e s a r z  a u s t r y a c k i  w y j e c h a ł  
wczoraj wieczorem z powrotem do 
Wiednia.

Wiedeń, 20 listopada. W iener 
Ztg. ogłasza nominacyę bar. T r a u t -  
t e n b e r g a  na posła w Kopenhadze.

Wiedeń, 20 listopada. ( Tel. pr .) 
Pan Minister sprawiedliwości prze­
niósł w drodze zamiany miejsc: rad­
cę sądu krajowego, Maurycego G i­
l e w s k i e g o ,  z Wadowic do sądu 
obwodowego w Jaśle; a radcę Ju­
liusza N o w a k i e w i c z a ,  z Jasła 
do sądu obwodowego w Wadowicach.

Wiedeń, 20 listopada. Izba
deputowanych załatwiła wczoraj usta­
wę o dzieleniu gruntów włościań­
skich, włącznie do paragrafu 4. Pa­
ragraf 3 został przyjęty z poprawką 
deputowanego dr. K op p a , na którą 
zgodził się także komisarz rządowy. 
Paragraf 4 przyjęto w redakcyi ko­
misyjnej , z poprawką deputowanego 
dr. Koppa, wedle której oszacowania 
inwentarza mają dokonywać sądy po 
wysłuchaniu rzeczoznawców. Dalsze 
rozprawy nad ustawą odroczono do 
środy. Deputowany Giovanelli oświad­
czył , iż będzie głosować za ustawą 
w takim tylko razie, jeżeli z pod jej 
przepisów zostanie wyjętym Tyrol, 
do którego nie zastosowano także 
ustawodawstwa z r. 1868.

Wiedeń, 20 listopada. Komisya 
budżetowa uchwaliła na ostatniem 
swem posiedzeniu przedłożenie o ul­
gach należytościowych przy konwer- 
syi pożyczek ; dalej część prelimina­
rza na r. 1889, odnoszącą się do soli, 
a wreszcie rezolucyę dep. R o s e r a ,  
tyczącą się ostatecznego załatwienia 
sprawy o sól bydlęcą i rezolucyę dep. 
H o m p e s c h a, co do wyrobu mielo­
nej skoncentrowanej soli nawozowej 
w Kałuszu.

W  ciągu rozpraw oświadczył re­
prezentant Rządu, Ott ,  iż Rząd roz­
począł z rządem węgierskim rokowa­
nia w kwestyi soli bydlęcej. Rząd
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węgierski odmówił jednak szczegóło­
wych rokowań, powołując się na ar­
tykuł 11 ustawy z r. 1868, która w 
r. 1887 została przedłużoną znowu na 
lat 10. Nie ma przeto nadziei, aby 
cena soli bydlęcej została zniżoną, a 
to ze względów finansowych.

P. Minister skarbu stwierdził po­
wszechnie znane usiłowania Rządu 
w celu wyszukania stosownej soli by­
dlęcej. Rząd węgierski podnosi słu­
sznie stronę finansową sprawy, po­
nieważ zniżenie cen, któreby wypadło 
nie tylko na korzyść pośredniczących 
handlarzy, sprowadziłoby ubytek kil­
ku milionów. P Minister skarbu roz­
pocznie zresztą nowe w  tej sprawie 
rokowania.

Wiedeń, 20 listopada. (Teł, pryw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i -  
s y i  w o j s k o w e j  przyszły pod ob­
rady §. 24 i 25 zawierające postano­
wienia względem jednorocznej służby 
ochotniczej. Obecny p. Minister dr. 
Gautsch oświadczył, że zwoła ankietę 
w  sprawie reformy studyów uniwer­
syteckich, która także zajmie się kwe- 
styą, czyby przy rozdawaniu stypen- 
dyów nie należało uwzględnić jedno­
rocznych ochotników.

Deputowany M a 11 u s z poparty 
przez dep. Chrzanowskiego zaprojek­
tował rezolucyę następującej treści: 
Wzywa się Rząd, ażeby w drodze u- 
stawy albo rozporządzenia starał się 
o ograniczenie wiadomości potrzeb­
nych dla złożenia egzaminu oficer­
skiego na najkonieczniejsze; dalej 
ażeby jednoroczny ochotnik wykazaw­
szy się przed komisyą znajomością 
jeżyka niemieckiego o tyle, o ile to 
dla służby jest potrzebnem, mógł skła­
dać egzamin w tym języku, jakim 
włada poprawnie; wreszcie ażeby 
jednorocznym ochotnikom, którzy zło­
żyli egzamin oficerski, rok służby woj­
skowej wliczony został do lat służby 
państwowej.

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  odbyła 
wczoraj posiedzenie. Przyjęła rezolu 
cyę deputowanego Hompescha, żąda­
jącą, ażeby w Kałuszu urządzono 
skład soli koncentrowanej mełtej i 
sprzedawano ją po taniej cenie.

Wiedeń, 20 listopada. Komisya 
wojskowa uchwaliła §. 22, 23, a roz­
poczęła obrady nad §, 24 i 25, ty- 
czącemi się ulg dla jednorocznych o- 
chotników. P. Minister obrony krajo­
wej, hr. W e l s e r s h e i m b ,  zbijał 
szczegółowo podniesione zarzuty, szcze­
gólniej zarzut uczyniony swobodnemu 
wyborowi garnizonu czyli oddziału ar­
mii. W obec stałości obecnych sto­
sunków garnizonowych, nie należy

sprawy tej przeceniać, tern więcej że 
zarząd armii stara się we własnym in­
teresie unikać niepotrzebnych utru­
dnień, aby nie potrzeba brać u- 
utrzymania jednorocznych ochotników 
na koszt skarbu, szczególniej takich 
ochotników, którzy w pewnych gar­
nizonach służyliby na własne koszta. 
Sprawa ubytku w frekwencyi stu­
dentów skutkiem odsługiwania służby 
w liniach i kwestya ułatwień w  tym 
względzie jest obecnie przedmiotem 
rozwagi szczegółowej Rządu. W kwe- 
styi języka, w jakim egzamina mają 
być składane, poczynione zostaną za­
rządzenia, aby stało się zadość w y­
maganiom tym, jakie ze stanowiska 
potrzeb wojskowych stawiać się mu­
si, a z drugiej strony, aby uwzględnić 
różnorodności stosunków narodowo­
ściowych. P. Minister oświadczył da­
lej, że ze względu na wielkie i roz­
strzygające znaczenie instytucyi je ­
dnorocznych ochotników musi obsta­
wać przy uchwaleniu całej ustawy. 
Uzupełnienie oficerów rezerwowych 
jest jednem z najważniejszych posta­
nowień ustawy. Nieprzyjęcie tego po­
stanowienia zniweczyłoby wszystkie 
ofiary, jakie poniesiono na wypadek 
wojny i sam wynik wojny uczyniło­
by wątpliwym. Jest więc patryotycz- 
nym obowiązkiem głosować za wszyst- 
kierni postanowieniami przedłożenia.

Pan Minister oświecenia dr. 
G a u t s c h  wyjaśnił szczegółowo 
stanowisko Ministerstwa oświecenia 
względem odnośnych postanowień 
przedłożenia, i oświadczył, że Mini­
sterstwo jest stanowczo zdecydowane 
tym, którzy obowiązki swe co  do 
służby wojskowej spełnią, udzielić ulg. 

j Rząd ma jednak zamiar zaprowadzić 
[reformę studyów uniwersyteckich, a 
przedewszystkiem studyów prawni­
czych, przy tej sposobności więc 
będzie mógł wziąć pod rozwagę 
sprawę tych ulg, a mianowicie kwe­
sty© skrócenia czasu studyów  dla je­
dnorocznych ochotników bez szkody 
dla ich wykształcenia naukowego.

B u dapeszt, 20 listopada. K o m i ­
s y a  w o j s k o w a  uchwaliła po dłuż­
szych rozprawach §§. 24 i 25 przed­
łożenia wojskowego, tyczące się g łó­
w niej języka egzaminowego dla je­
dnorocznych ochotników. Opozycya 
zgłosiła wniosek odrębny, który bę­
dzie wziętym do sprawozdania. K o­
misya wyraża nadzieję, iż i zarząd 
ministerstwa oświecenia poczyni od ­
powiednie kroki celem ulżenia cięża­
ru ewentualnej dwuletniej służby.

Dirscliau, 20 listopada. Na 
cmentarzu w Lubań odbędzie się 21

[grudnia odsłonięcie pomnika pocho- 
'wanych tam w r. 1866, 28 austrya 
ckich żołnierzy, który to pomnik spra­
wiony został kosztem weteranów. Na 
uroczystość tę przybędzie austryacka 
deputacya wojskowa.

R jeka(Fium e), 20 listopada (T.p .) 
Eskadra niemiecka przybyła tutaj 
wczoraj po południu. Na cześć jej 
oficerów odbędzie się galowe przed­
stawienie w teatrze i wieczór u gu­
bernatora.

Berlill, 20 listopada. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze: Serdeczne i gościnne przy­
jęcie niemieckiej eskadry w portach 
austryackich poczytywanem będzie 
wszędzie w Niemczech jako echo toa­
stów, w których niedawno obaj sprzy­
mierzeni Monarchowie dali wyraz u- 
czuciom wiernego braterstwa broni i 
istniejącego sojuszu. Jak wówczas 
słowa łaskawego uznania poświęcone 
armii niemieckiej odbiły się tysiącz- 
nem echem w sercach wojska i na­
rodu, tak i teraz flota i państwo nie­
mieckie czują się zaszczycone go­
ścinnością, jakiej doznali oficerowie 
niemieckiej marynarki. W  tern też u- 
patrują wszyscy nową rękojmię wy­
mienionego braterstwa broni.

Paryż, 20 listopada. Dziś rano 
miał się odbyć pojedynek pomiędzy 
Andrieux i Guyotem z powodu arty­
kułu Guyota w Lanterne o sprawie 
G-illy.

Paryż, 20 listopada. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby odpowiadał 
Groblet na interpelacyę Koechlina o- 
świadczając, że nie ma mowy o udziale 
Francyi w blokowaniu wschodnio-afry- 
kańskieh wybrzeży; wysłano tylko o- 
kręt celem przeszkodzenia, aby han­
del niewolników nie odbywał się pod 
flagą francuską. Prawo przeszukiwa­
nia okrętów za bronią jest prostem 
następstwem blokady, wszelako pra­
wa przeszukiwania okrętów za nie­
wolnikami nie uznała Francya nigdy.

Londyn, 20 listopada. Oesarzo- 
Fryderykowa przybyła wczoraj 

po południu do
wa 
o 2-giej 
Windsor.

godzinie

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 listopada 1888, godzina Im. 

40. Alp. Tow góra. 42.50, Węg. akcye 
kredyt 299 '--. Akcye anglo-auutr. 112 75, Ak­
cje banku Union 200‘50 Akcye kolei Karol* 
Ludwika 209 50 Akeye kolei północnej 245 — 
Akcye kolei południowej 94‘75 Akcye kolei 
Alfold — .— . Akeye kolei Elżbiety 251-80 
Akeye kolei lwowsko - ozemiowieekiej 209 50 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 169'— .

Wiedeńskie losy 143*— . Akcye kolei Rudolf* 
■—•—, Akcye kolei Albrechta —*— , W 
skie obligaoye państw, w złocie — •— , GraG0̂  
skie obligacye indemnizacyjne 104*50, Losy re

4-
gulacyi Cisy — ■— . Losy tureckie —'—’
pre. węgierska renta złota 100’62, Akcye 
zkowego banku 97-— , akeye bantu o b r o t o w i

akeye kolei państwowej rube*
papierowy 1-23 50, węgierskie losy 91'65, 11141 
ka niemiecka —*— , kolej Karola Ludwika 
akcye tytoniowe 101- — , akcye banku dla! 
koronnych §17*75. Usposobienie chwiejne.

Wiedeń, 19 listopada 1888, godzi11* ® 
m 35. Akcye kredytowe 306.20, Anglo - *ustr'

— , TJnionbank — •— , Kolej Karola LudiUk*
209-80, Południowa — •— , renta papier0̂ * 
81 70, galicyj. listy zastawne — -— , galie, obli' 
gacye indemamcyjne — • gal. bank rusty* 
kalny —*— , Losy z r. 1883 — *— , Napole°u' 
dor 9  65 50, rubel papierowy — •—. Uspo*0' 
hienie — .

Wiedeń, 20, listopada 1888, godzin* 
tu 85. Akeye kredytowe 306 90, anglo-aus*1 
— *— , TJnionbank 210-50. kolej Karola h* 
dwka 210 75, Południowa 97*50, renta p»Pie'
rowa  5 pr. gal. hip. listy zastawne —'
gal, obi. indemn, — •—, do — — , 4*; pr. 
sty zastawne banku krajowego 94*25, 4 l /a  F 
pożyczka krajowa z r. 1883 93-— , Napole°u 
dor 9-64" — . rubel papierowy — ■— , Usposo­
bienie bardzo silne.

Telegram y abożowe z dnia 19 listopad9- 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do —•*— zł., żyto —*—• do— •— zł., jęczmień 
— •— do — ‘— zł., kukurudza — — do - 
zł., owies — do — - złr., okowita p0r 
10-000 litr procent 18’37 do 18 62 zł. Szezo 
o In: Pszenica — •— , rzepik —.— , spiryl^ 
— ’— , kukurudza — ■— Kolonia — *— rzep*̂  
— — do — *—  zł,, 100 kilogr. na W!0*nl-- 
Budapesz t :  Pszenicy na jesień 8 "H
8*13 Ber l i n:  Pszenica
180.75 do — *— , żyto —

żółta (na listopac 
- m. spirytus 37'-

U si.n w ioH Tis.in r RiuUtrtnr Adam Krechow.ieokh

i l a r i e s ł a n e .

Dr. Lesław filuziński
po odbyciu kilkuletnich studyów

w zakresie chorób gardła i płuc
na li li alkach prof. Sehroettera, Stoerka i Bambęr  
gera we Wiedniu, osiadł we Lwowie, Mieszka uń®4 
Wałowa L 1», I. piętro. Przyjmuje chorych od T'c 

driny 3 do 5 po południu,

W s z e lk ie  losy 
na spłatę miesięczną

sprzedaje

Kantor wymiany iSo6 
KITZ i STOFF

Plac Halicki I. L w ó w .  piać HalicŁi L

Cennik lwowskiej izby łiondicwe] i przemysłowej. 
Lwów, dnia 19 listopada 1888.

1. A k c y e  za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
iaól. Iwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie, po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . List. za st . za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane i 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. - 

» ,  » i p r .  w, a. ;
n „ „ 5pr.los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */» i.
4 /iPrc. B „ 52 j 

,  r. * Pje. B s -56J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ;

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr.w. a. w likwidaeyi 
3 . Listy d ł u i n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig Komunalne gal. Zakł. kred.
ro r  -01?;11 (daw.6 pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- - 
, J°W630. 5 Pr. wa. I eiuisyi r óżyczki kr z r. 1873 lln o 

Pożyczki kr. i  r. 1^3 £ °4® Zl
8 . Losy miasta Krakowa

j „ StanisławowaB. Mon*ty.
Bukat holenderski 
Dukat cesarski. . . . .
JTapoleondor. . . ,
Fdftmperiał . . ■ ■Enbel mtyliki srebrny

9 papie?o”}’ , .

TAl. ił:.
8 - 

208 75 
f77 —

il •- 
312 
281 
216

•99 75 100 75

102
94

S O I
94

101
91
96
90

90
15
35
75
35
25

104 -
95 15 

103 35 
95 75 

102 85 
.92 50 
97 -  
91 50

— 57 50

104

100

103
9322
33

588
iO

50

72
75
65

36
22
65

105 60 

101 -

105 — 
94 -■
?4 50
3 5  —

5 82  
5 85  
3 75  

10 10 
i 48 

1 24 
60 65

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 16 listopada 1888 

I. D łu g  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot 

naj-listopad . . . . .
iuty-sierpień................... ....

Jednolity dług państwa w srebrze 
utyuzeń-iipiee . . . .  , .
kwiooień-pażdziernik . . . . . .

Losy ?, roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr 5 pre,
' „ 1864 po 100 złr. .
„ „ 1864 >po 50 złr. , ,

Kenty Rom. po 42 litr. anstr. ; . 
Listy zastw. domen, państw, is 120

złr.5 pre. .  .......................   -
Renta papierowa -5 pre. z r. 1881 . 
AuBtr. renta zł. wolna od podat. 4*r.

81.80 82. -  
82.80 8 2 .-

82.65 S 85 
83.10 83 30

133.75 34.25 
139 80 140. 
141.— 141.40 
171. 5 174.25
173.75 174.25 
153.50 154-20

97.10 97.30 
*09.80 110.—

2 , O b lig a o y e  indono 5 pro. (za złr. m. k.)
Czech . . 
Bukowiny . . 
Galieyi . . ■ 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier .

104.30 305.— 
104.*25 105 .- 
110.—
104.30 105.10 
104.50 ;05.50

3 ,  A k e y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.— 113 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305'90 306.10 
Niższo-auBtr. tow. eskomt. po 500 zł. 504.— 508.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —
Gal. bank d. han. i prz. a .200 zł. wpł. 40pr. — —, ~ 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zŁ

wpł. 50 pr..............................  . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 875.— 877.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —,— —.—
Aust T°w. żeglugi par. dun. po 500zŁ m. 398,— 400.— 
Kol p®8MiiA0Wei filżbiety po 200 zł. m. —

0(w. Ą  a 300 rt. - . --------
Koi. Kar * - \  ■ 3447.- U' 2 -

Tow. kol. żei. państw, po 200 zł. m. k. ?§4 80 2r'5 ‘ O 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 154 — 154.50 
I. kol. «eg- gal- a 200 zŁ w srebrze 180,— 181,—

4. Listy sastawne lodowane.
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.....................................
„ „ premiowe po 3 pre,

Gal. sak. kr. ziem, Krak. los w 181.6. pr.
?r-

» n » " -.v *' P1?*Gal. Tow. kred. w. a.

37 fatach zwrotne

w 20 1. 7 
w 36 i. 51/, 

. po 4 pre. 
po 5 pre. 
po 5 pre. w

U l.— 
03 15
90,—
95.—
89.50
95.15

102 . —

1 0 2 -

94.35

101.40
103.75
93.—
97.50
9 1 .-

102 50

103.50
94.75Banku krajów. 41/, pr. wa. ios w Sl1,

Obligi komunalne Lankt krajowego 
5 pre. w, a- I emisyi . . . .  100.— 101,—

Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 L wyk 100.— —. — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 100.— 100 50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . i 02.— —. —

Zakł. kr. ziem*, po a ';, pre. . 103.— 102.75

5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr, w. a. 99.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . , 99.80

,  po 100 zł. w. a. . . 105 50
Kolej gal- Kar. Lud. emisya z r. 1.881 

po 41/, pre. . . . . . . . . .  99,70
dtto. dtto. (Jarosław-goka,) , to 40 

»».ol. gal. Lwów-Ozern.-Jas*. emi*. a 300 
aE 4 pre. w srebrze z r. 1884 , . 81.50

z 7. 1884 
s r, 1S«8 .
% r. m%  .

Węg. gal. kol a 200 zł. »  pj. w. n

10 ?. -
100 50 
100.40
i  02. —

100 10
99 —

_
87.40 88] -

99.50 100 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k....................... t
Gzerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł.

„ wsgiersk. „ po 5 zł. 
Fłindaeyu, szpitala Areyks. Rudoi/a

po 10 zł. w. a. 
Salmama po 40 zł m. k. . ,
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożycz, m, Stanisławowa (po 30 J. wa.) 
Poż. Tryeetu po 100 zł. m. k. , .
,  „ po 50 zł. ti, a, . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
WindisohgrAtza po 39 aj a  k.

7. Weksle (as. ? aleś
Augsburg na 100 zł. w. p. ł.
Berlin za 100 mark w. t., £ ., . .
Frankfurt za 100 ruark ts. 
Hamburg sa 100 msre w, p.
Londyn za 10 li. szt . , ,
Paryż za 100 IŁ. .

-;3. -  
24 — 
60.— 
57.25 
18 15 
12  -

19. tS 
83.50 
64 50 
3 4 .-

Si*
12 s°
20>7 
d4 25
35

. 146
79.t 
42.

_  148.' 
81- '  

43-
'4 '

u.
Su

,32 0 482750

5 .80 "
5.79"
067 "  

10 05 '

6> L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 182.60 183 20 
Clarego po 40 zł. m. h  . . . .  59.— 60 
Tow. żogl. par, na Dttasfs pe f (Wsł.je.te 119 35 120 25 
KegłsekA* ^  IU .A. a .  k. . 41. 42 —

. 48.22 0
E e a p s

Bukat cesarski meu................. 5.79 —
„ pełnej . . .  . ».77.—

Korona . . . . . .  , —.—
20 frankówka . 0.66 —
Rossyjski półimpwt.sl . 10 03
Talar związkowy................... ....  — . ...
hitebru.............................

% lwowskiej Izby handlowej 1
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 19 listopada 1.883.
Jednolity i i  ag państwa w banknotach 

„ 3 » w srebrze. .
Bonia w z ł o c i e ......................................
ii pro. austr. renta marcowa . . . .  . „
Aieya banku wiedeńskiego........................ I

■ * LroUJywzyo . . . .  I
Londyn  ........................ 1
Jfspoiieondor ^
Oekat cesarski aea. .
}.&s mzEtk aissadsektsiś

,65"
77



O b w i e s z c z e n i e . 7315 (2— 8)

Celem dostawy niżej poszczególnionych materyałów na ubiory służbowe dla sług sądowych w  okręgu Lwowskiego c. k. wyższego Sądu krajowe- 
fia rok kategoryjiy I889/IS50 odbędzie się dnia 3go grudnia 1888 do godziny '12 tej przed południem licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Ilość i jakość dostarczyć się mających materyałów jest następująca:
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duże j małe | duże || małe | duże g małe j duże | małe | duże małe

po
3 rt. 20 et.

po 
2 nł. 90 et.

po
3 zł 20 et.

po
2 zł. 60 ct

po 
4 złr.

po 
40 ct.

po
28 ct.

po 
28 ct.
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25 ct.

po
50 ct.
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25 et.
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5 et.
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5 ct.

po
3 et.

po 
6 ct.

po
9 ct.

1.161-60 295 52. 28710 313-10 1-445. 868.78. 100-92. 2.213 15 274-56. 410 8/12 i n ,
1

388%, 166*/, 2 161 — 229%, — 55% , ;j 

-  1
Ryczałtowa fiskalna cena wynosi 7.585 zł. 97 ct. Wiadomość dokładniejszy o 

*rdnk&ch licytacji i dotyczączych wzorach zasięgnąć można każdego dnia przed ter- 
s^hem wyznaczonym w czasie godzin urzędowych w biurze prezydyalnem wyższego 
%du krajowego, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyum, 5 prc. ceny fiskalnej wyno- 

.Hce i w próbki każdego gatunku sukna i innych przyborów z dokładnem wyraże- 
j.lehi cen nietylko cyframi, ale też wyraźnie literami, —  w oznaczonym czazie wnie- 

być mają, przyczem się wyraźnie zastrzega, iż oferty w których cena nie w pe-
k.

) wnej sumie lub procentach od ceny fiskalnej opuśeić się mających, oznaczoną będzie, 
lecz tylko w ogóle niższa o jakiś procent od jakiejkolwiek przez innego oferenta 
wnieść się mającej ceny, ofiarowanąby została, tas jakoteż oferty spóźnione lub nie 
ułożone wedle przepisów, uwzględnionymi nie zostaną, nareszcie, że żadna po ozna­
czonym terminie wniesiona, czyli dodatkowa oferta przyjętą nie zostanie.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 listopada 1888

4905 (7379 2— 3)
S p r o s t o w a n i e  

§. Odnośnie do ogłoszonego w nr. 247 
48 ! 249 gazety Lwowskiej edyktu z d. 

» ^rzeinia 1888 1. 4905 prostuje się zasz- 
a Pomyłka w ton sposób że licytacya nie 

g* rzecz Kalmana Faltera tylko na rzecz 
lniana Saltera rozpisaną została.

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki, dnia 8 listopada 1888.

Ł- 25729 (7364 2 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

P°datku konsumcyjnego od mięsa a to: al- 
^  zjednoczonym okręgu dzierżawnym 

> r°hobyckim mianowicie w miejscowościach 
rohobycz i Borysław wedle II klasy ta- 

a w innych 47 miejscowościach wedle 
H Masj taryfy albo też odrębnie w okrę­

gu dzierżawnym Drohobyckun z 37 mioj- 
scowościami a odrębnie w okręgu dzierżą­
c y m  Borysławskim z 10 miojscowośeiami 
^  myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1877 
hz. u. p. nr. 60 na bezwarunkowy przeciąg 
grudnia 1889 lub na bezwarunkowy przeciąg 
Jednego roku tj. od 1 stycznia 1889 do 13 
1»Qat *• L I stycznia 1889 do 31 gru- 

lub wreszcie warunkowo na przeciąg 
Jednego roku t. j. od 1 stycznia 1889 do 

I grudnia 1889 z milcząeem przedłużeniem 
dalsze dwa lata t. j. 1890 i 1891 odbę-

,e się publiczna licytacya w ck. powiato­
w i Dyrekcji Skarbu w Samborze dnia 29 
i’ stopada 1888 od godziny 9 rano do go- 
z'hy 2 popołudniu.

, Pisemne i ustne nadaie de tej licy- 
:acyi wolno wnosić albo na zjednoczony o- 
,§g Drohobycz-Borysiaw z 47 miejseowoś- 

®iami albo też oddzielnie na obręg dzier- 
*&Wny Drohobycz z 37 miejscowościami a 
oddzielnie na okręg dzierżawny Borysław z 
I® miejscowościami.
. Cena wywołania czyli roczny czymz 
c^ierżawny wynosi za zjednoczony okręg 
Ihohobycki (t. j. Drohobycz i Bory.ław) 
“5525 złr. 63 ct, za odrębny okręg dzier- 
Za»ny Drohobycz 16307 zł. 86 ct. wreszcie za 
0(hębnj okręg dzierżawny Borysław 19217 
z*r- 77 ct. Wadyum składać się mające wy­
kosi 10-prc. ceny wywołania.

Pisemne olerty zaopatrzone w 10-pre. 
^adyum należy wnieść do naczelnika c. k. 
Powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Samborze 
Przed rozpoczęciem ustnej licytacji tj. naj­
dalej do godziny 9 rano dnia 29 listopada 
1888. O bliższych warunkaoh dzierżawy i 
®piBie miejscowości należących do odnoś­
nych okręgów można się poinformować ' w 
ek. powiatowej Dyrekcji Skarbu w Sambo- 
r*e jako też u wszystkich nadzorów Straży 
farbow ej tuteiszego powiatu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Sambor, 14 listopada 1888.

L. 5443 (7159 3— 3)
W dniach 20ego grudnia 1888 i 3Igo 

stycznia 1889 o godz. 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie w Sądzie 
Przymusowa sprzedaż realności pod nk. 19 
^  Wampirzowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 800 zł. 
Wadyum 80 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze. 
Radomyśl, 23 lutego lb 88.

L. 7575 . (1027 3 - 3 )
W ck. Sądzie pow. miej. delegowanym 

w Rzeszowie celem zaspokojenia wierzytel- 
hośći ck. uprz. gal Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
re8ztującej kwocie 79 zł. 2 ct. wa. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod nk. 28 w Niechobrzu 
Położonych wykazem hipotecznym 1. 28 i

Gazeta Lwowska Nr. 267 * dnia

366 księgi głównej gminy kat. Niechobrza 
objętych na imię Franciszka i Katarzyny 
Chmielów i Józefa i Maryanny z Bardzi- 
ków Chmielowej zapisanych, a dawniej je ­
dną realność pod ]k. 28 w Niechobrzu sta­
nowiących w dniach 20 grudnia 1888 i 24 
stycznia 1889, każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Cena wywoławcza 825 zł. wa. łącznie 
dla obu realności.

Wadyum 82 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 30 września 1888.

L. 10515 (7046 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej ck. uprz. Za­

kładu kred. włościańskiego w likwidacyi 
przeciw Jaciowi Gregorskiemu o 97 zł. 43 
ct. wa. z pn. odbędzie się w tutejesym są­
dzie o godzinie 10 rano dnia 20 grudnia 
1888 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 23 stycznia 1889, także poniżej 
takowej przymusowa licytacya realności pod 
Ik 11 w Sułukowie położonej wykazem hi­
potecznym 1. 19 tej gminy katastralnej
obis teh „ . , r-ACena szacunkowa oraz wywołania 400 
złr. w. a.

Wadyum 40 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i protokół opisa­

nia przynależności i resztę warunków przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych p. Bronisław Gumiński ustanowiony 
kurator.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dolina, dnia 30 września 1888.

gistraturze. L 11857 (7270 3—3)
Niwiadomych wierzycieli zawiadamia i C. k. Sąd obwodowy w Samborze po-

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka, i daje de powszechnej wiadomości iż celem
Rudki dnia 20 maja 1888. j  zospokojenia pretensyi Hersza Rapaporta

___________ I 200 złr. wa. zpn. odbędzie się przymuso-
L. 9850 (7038 3— 3) j wa sprzedaż w drodze publicznej licytacji

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza j połowy dalej 2|3 części jednej % i l |6 części

L. 11612 (7119 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnei spadkobierców Gott- 
frieda Sertza przeciw Wandzie Szpaczek 
o zapłacenie 3150 zł. z pn. odbędzie się 
w jednym terminie w dniu 20 grudnia 1888
0 godz. 10 rano w tutejszym Sądzie w dro­
dze relicytacytacyi egzekucyjna sprzedaż 
fizycznie nie wydzielonych 2(3 części real­
ności pod 1. k. 326/116 2|4 w Stanisławo­
wi® położonej, dłużniczki Wandy Szpaczek 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena 1542 
zł. 17 ct. w a , zaś wadyum kwota 78 zł. 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

O tem się zawiadamia niewiadomych 
wierzycieli, tudzież tych, którymby z jakie- 
gokolwiekbądź powodu niniejsza uchwała 
doręczoną być nie mogła, do rąk ustano­
wionego już kuratora dra Wurzka z substy- 
tucyą adw. dra Bardacha.

Stanisławów, 13 października 1888.

L. 1938 (6900 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze 

da w drodze publicznej licytacji dnia 19 
grudnia 1888 o godzinie 10 rano w bu­
dynku sądowym a) realność wyk. hip. księ­
gi gruntowej dla Nichowie 1. 38 objętą Au 
drucha Micbajliszynego własną i b) zapi­
saną Da Andrucba Michajliszynego połowę 
realności wyk. bip, tej samej księgi grun­
towej 1. 95 objętej, celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprzyw. zakładu kred. włość, 
w likwidacyi 28 rat po 9 zł. wynoszą­
cej.

Na tym terminie zostaną realności te 
także i niżej ceny wywołania sprzedane.

Cena wywołania co do realności ad 
a) 458 zł., a co do realności ad b) 50 złr.

Wadyum 5pr.
Bliższe warunki, protokół oszacowania

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re
21 listopada 1888.

nmiejszem rozpisaną na dnie 19 grudnia 
1888 i 30 stycznia 1889 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż maję­
tności objętej wykaz«m hipoteez. 1. 7 gmi­
ny katastralnej bokal dłużniczki nieobjętej 
masy spadkow*j Jakóba (Iehla) Austera 
własnej celem zaspokojenia pretensji Jakó­
ba i Estery Horowitzów w ilości 816 ał. zpn.

Cenę wywołsnia stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 3753 zł. 56 ct.

Wadyum zaś kwota 375 zł. 35 ct.
W  pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego Sądu, kuratorem niewiado 
mych wierzycieli został mianowany adwo­
kat dr. Goldberg w Sokalu.

Sokal, 15 września 1888.

tejże połowy realności pod Ik. 108 st. 99 n. 
dziel, miejskiej w Samborze położonej wed­
le dom. VI. st. 413 n. 12 i 13 hae. na i- 
mię Jakoba Dienstaga zapisanej w tutej­
szym Sądzie w dwóch terminach dnia 20 
grudnia 1888 i dnia 24 stycznia 1889 każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem 
pod tym warunkiem źe dotyczące części 
realności sprzedane zostaną na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 855 złr. 25 
ctn. w. a.

Wadyum 86 złr. w. a,
Rssztę warunków wyciąg tabularny i 

akt ocenienia wolno przejrzeć w regi­
straturze.

O tem zawiadamia się obie strony 
c. k. gł. urząd podatkowy w Samborze ck. 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, Basię 
Waidinger, Josla Segala, Reislę Enker 
spadkobiereów nieletnich a to Chajcię Ra­
chelę 2 imion, Sarę, Reehę, Józefa, Leję, 
Dawida Jakóba 2 imion Sisiego Majera 2 
imion i Reislę Euker do rąk ojca Lazora 
Enker z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych tudzież 
tych, którzyby pc- dniu wydania wyciągu 
tabularnego t. j. dnia 24 września 1888 do 
tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała wcale lub nie dość wcześnie dorę­
czoną być mogła przez ustanowionego

L. 2424 (6574 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że ce­

lem za*pokojenia wzwalezonej przez Izaaka 
Ehrmana przeciw śp. Maryi Dubrawskiej 
sumz 1420 zł. w, a zpn. przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Podbużu pod 
nk, 93 położonej a wykazem hip. księgi
gruntowej gminy Podbuż objętej w tutej- j kuratora adw. dr. Witza i przez edykta 
szym Sądzie w dniach 19 grudnia 1888 i j Sambor, d. 23 października 1888.
16 stycznia 1889 każdym razem o godzinie j ___________
11 przed południem z, tem przedsięwzięta ‘ L- 2584 (7297 3—3)
zostanie że realność ta na pierwszym r.er- j C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej j podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
takowej, zaś na drugim terminie za jaką- j nia resztującej wierzytelności generalnej 
kolwiek cenę najwięcej ofiarującemu zosta- j  Agencji firmy The Singer Mauufacturing 
nia sprzedaną. j Company w Wiedniu w kwocie 2 zł. wa.

C«na wywołania 1716 zł 41 ct. |zpn,  odbędzie się w tym Sądzie dnia 20 
Wadyum 85 zł. 82 ct. w. a. | grudnia 1888 i dnia 21 stycznia 1889, każ-
Kurator#m wierzycieli jest p. Tomasz j dym razem o godzinie 10 rano egzekucyj- 

Moszyński w Podbużu. r“ a sPrae^a  ̂ przez publiczną licytację po-
Resztę warunków licytacyjnych, akt i *°wy realności Ik. 235 w Kolbuszowej po- 

ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- ] łożonej, wyk. hip. 1. 275 księgi gruntowej 
źna w registraturze dla tei f?minv ohietci dłninie-/.IH fi/ałioinuu

Podbuż, dnia 12 września 1888.
dla tej gminy objętej, dłużniczki Scheindli 
Thorn własnej.

Cena wywołania 350 zł. wa.
Wadyum 35 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg

L. 5254 (7127 8—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o, 

godzinie 10 rano w dniu 20 grudnia 1888 hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo° 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś I żna w registraturze tego Sądu. 
dnia 23 stycznia 1889 nawet niżej takowej j Kolbuszowa, 14 września 1888.
licytacya realności według wyk. hip. 1. 89 j  _
gminy Horpin Apolonii z Czernieckich H a - ; L. 17049 (7283 3—3)
rasijko własnej na rzecz ck. nprz. Zakładu j C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II.
kredytowego pto 219 zł. 7 ct. z pn. j we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 

Cena wywołania 597 zł. 20 ct. masę konkursową Towarzystwa gal. kasy
Wadyum 59 zł. 72 ct. zaliczk. we Lwowie wywalczonaj sumy 48

Z c. k. Sądu powiatowego. ZJ. 41 ct. wa. z pn. publiczną licytację re-
Kamionka str., 80 września 1888. alności pod lk. 23 w Krzywczycach Maryi

Kretz i mał. Anieli i Anny Kretz własnej 
w wyk, bip. 1. 53 gminy Krzywczyce zapi­
sanej, na dzień 20 grudnia 1888 i na dzień
24 stycznia 1889, każdym razem o godz.
10 rano w biórze II

Cena wywołania 300 zł.
Poręczne 30 zł.
W pierwsyym terminie można tę re­

alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi­
straturze, kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Nowacki.

Lwów, 2 listopada 1888.

L. 7675 (7128 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 20 grudnia 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
w dniu 23 stycznia .1889 nawet niżej tako­
wej licytacya realności według wykazu hi­
potecznego 1. 1014 w całości i wykazu hi­
potecznego 1. 1016,  ̂ gminy Kamionka str. 
w połowie Pawła Sklepkowieza własnej na 
rzecz c. k uprzyw. galicyjskiego Zakładu 
kredytowego pto 151 złr. 98 ct. zpu.

Cena wywołania 542 złr. 37 i pół et. 
Wadyum 54 złr. 24 ct. aw.

Kamionka Str. dnia 14 października 1888.



L. 11778 (7351 1— 3)
Stanisławowski Sąd obwodowy ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Eufrozyny Zastyrzec w kwocie 500 złr. z 
pn. odbędzie się przymusowy jawny prze­
targ 9| 10 fizycznie niewydzielonych części 
realności pod 1. kons. 283/* w Stanisławo­
wie położonej, wykazem hipotecznym 871 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sta- 
nisłowów objętej masy spadkowej po śp. 
Michalinie z Czekańskich 1 ślubu Dzbań 
skiej 2 Topolniekiej własnych w dniach 29 
listopada i 13 grudnia 1888 zawsze o go­
dzinie 10 rano w biurze III Sądu tutejsze­
go z tern, że wymienione 9|i0 części real­
ności będą przy pierwszym terminie jedy­
nie wyżej ceny szacunkowej 4783 złr. 46 
ct. lub za takową, przy drugim zaś i niżej 
takowej sprzedane.

Wadyum wynosi 478 złr. 35 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia tu­

dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś mewiado 
mych którzyby po dniu 29 listopada 1887 
prawo zastawu na powyższych 9/10 czę­
ściach realności uzyskali lub którymby ni­
niejsza uchwała z jakichkolwiekbądź przy­
czyn albo wcale nie albo też za późno do­
ręczoną została do rąk kuratora adwokata 
dr. Katzenellenbogena z zastępstwem ad- 
wokata dr. Buczyńskiego.

Stanisławów, 13 października 1888.

L /5105  (7346 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza iż celem zaspokojenia pretensyi Anny 
Gwizdoniowej w kwoeie 7 złr. 50 ct. w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą dwa kawałki gruntu do 
dłużnika Wojciecha Pytla w Szarem nale­
żące w dwóch terminach a to dnia 30 li­
stopada i 14 grudnia 1888 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biórze ck. sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 22 złr.
Wadyum 2 złr. 20 ct.
Milówka, dnia 1 listopada 1888.

L. 5239 ' (7345 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności*Beili Giinzburg w kwocie 75 złr. aw. 
z pn. odbędzie się w tymże Sądzie w 
dniach 30 listopada 1888 i 25 stycznia 
1889 zawsze o 10 godzinie rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 195 w Brzo­
zowie, wykazem hipot. 1. 86 tej gminy ob­
jętej, Ludwiki, Franciszka, Julianny, Fran­
ciszki i Aleksandra Wolańskich własnej.

Cena wywołania 180 złr.
Wadyum 18 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipotecz­

ny można przejrzeć w Sądzie tut.
Brzozów, dnia 30 września 1888.

L. 4101 (7376 1 - 3 )
W dniach 17 grudnia 1888 i 21 sty­

cznia 1889 o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem wydobycia wierzytelności spad­
kobierców Dominika Łasonia w kwocie 48 
złr. 89 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności Jana Łasonia lwh. 6 w Miękinie.

Cena wywołania 1630 złr.
Wadyum 163 złr.
Reszta warunków i wyciąg hipotecz­

ny w Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy

Krzeszowice, 9 września 1888.

L. 8865 (7392 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści w Starzawie położonej, wedle wyk.hip. 
11 tejże gminy dłużników Fedia i Wasyla 
Hnatów własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 400 złr. dnia 18 grudnia 1888 i 
dnia 24 stycznia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie zawiadamia Sąd wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem doręczoną być nie mogła, lub którzy­
by po dniu 1 października 1«88 do tabuli 
weszli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora w osobie 
p. adw. dr. Byka.

Dobromil, dnia 6 października 1888.

L. 9798 (739-3 1— 3) 
a powiatowy w Dobromilu

tymże S ą d z i e ^ d b ^ S  ^  W
bliczna sprzedaż realności P£*"
położonej wedle wyk hip. 153 tejże ^  
ny dłużniczej spadkowej masy Dmytra 
Pendzio vel Bendzio własnej, a zaspo­
kojenie pretensyi uprz. gal. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacji w kwocie 126

złr. 31 ct. dnia 18 grudnia 1888 i dnia 
24 stycznia 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wy- j 

ciąg tabalarny i akt oszacowania można w j 
tutejszej registraturze przejrzeć, I

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, krórymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 6 października 1887 do tabuli weszli 
kuratorem p. Alojzego Schneidera i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licy­
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 11 października 1888.

L. 827 (7353 1— 3)
C. k. Sąd powictowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 21 grudnia 1888 i 23 sty­
cznia 1889 e godzinie 10 rano na zaspo­
kojenie pretensyi Powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce w kwocie 100 zł; z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 45 w 
Kobylcu Antoniego i Katarzyny Obrałów.

Cena wywołania 298 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re • 

gistraturze.
Wiśnicz, 4 kwietnia 1888.

L 2190 (7354 1— 3)
Wiśnicki c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła ­
du kredytowego włościańskiego pto 600 zł. 
przeprowadzi 21 grudnia 1888 i 23 stycznia 
1889 każdym razem o godz. 10 rano licy- 
tacyą realności lk. 148 w Królówee Józefa 
Stokłosy.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł)
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
Wiśnicz, 80 lipca 1888.

bliczna sprzedaż 5/6 części realności stano­
wiącej ciało tabularne pod lk. 49 w Sołot- i 
winie położonej dłużnika Leiby Izaka Schnei- ’ 
da własnej, na rzecz Stanisławowskiej ka­
sy oszczędności pto 150 zł. w. a. z pn. z 
tem, że tych 5/6 części realności/ na pier­
wszym terminie licytacyjnym tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
drugim nawet poniżej takowej sprzedane 
będą.

Cena szacunkowa wynosi 952 zł. 994/, 
ct. w. a , zaś wadyum 96 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania, tudzież wyeiąg tabularny mo­
żna w ts. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Sołotwina, 4 sierpnia 1888.

L. 10514 (7045 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Bazylemu Posackiemu o 8 rat po 39 zł. 
93 et. i reszty kapitału 624 zł. 33 ct. i 62 
zł. 41 et. w. a. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie o godzinie 10 rano dnia 
19 grndnia 1888 tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 1889 ta­
kże poniżej takowej przymusowa licytacya 
realności pod lk. 75 w Rakowie położonej 
wykazem hipotecznym 1. 239 tej gminy ka­
tastralnej objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 900 zł. 
Wadyum 90 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt opisania, przy­

należność, tudzież resztę warunków przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych p. Bronisław Gumiński ustano­
wiony kurator.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Dolina, dnia 30 września 1888.

L. 4946. (7355 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy W inicki prze 

prowadzi 21 grudnia 1888 i 23 stycznia 
1889 ksżdym razem o godzinie 9 rano na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwida*yi pto 500 zł. licytacyę realno­
ści lwh. 119 w Królówee Walentego Zgło- 
bickiego.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Reszta warunków, do przejrzenia w 

registraturze.
Wiśnicz, 25 września 1888.

L. 3488. (7369 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jossla Langsama w kwocie 40 zł. w. a. od­
będzie się dnia 22 listopada i 27 grudnia 1888 
o godzinie 10 rano w sądowem zabudowa­
niu przymusowa sprzedaż realności] dłużni­
ka Hrycia Maślannego własnej pod lk. 21 w 
Płonnej położonej która przy drugim ter­
minie niżej ceny szacunkowej 180 zł. w. a. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 18 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

Jan Bachmann w Bukowsku.
Bukowsko, 13 września 1888.

L. 8801 (7397 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie czy­

ni wiadomo, że w sprawie Kasy oszczę­
dności miasta Staniławowa przeciw Dinie 
Baseches, Berlowi Jeklowi Hulder i Jenci 
Hulder o 42 złr. 50 ct z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 393 w 
Nadwórnie położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej przy terminach 4 grudnia 1888 i 
14 stycznia 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 przed połudńiem.

Cena wywołania 2133 zł.
Zakład 213 zł.
Resztę warunków można przejrzeć 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Nadwórna, 12 psździernika 1888.

W
ts

L. 4041 . (7370 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Itty Langsam w kwocie 110 zł., odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1888 i 17 stycznia 1889 
o godzinie 10 rano w tusądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Pawła Pońezaka własnej, pod lk. 3 
w Zboiskach położonej, która przy drugim 
terminie niżej ceny szacunkowej 200 zł. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 20 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Bachmann w Bukowsku.
Bukowsko, 16 października 1888

L- 2852 (7378 1— 3)
^ Qcn iacl1 6 grudnia 1888 i 17 sty-

L. 3736 (7287 2 -  3)
W dniach 20 grudnia 1888 i 17 sty­

cznia 1889 odbędzie się w tutejszym Są­
dzie, każdym raz«m o godzinie 10 przed 
południem, celem uzyskania dla Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi kwoty 88 złr. z 
pn. przymusowa publiczna sprzedaż niesta- 
nowiącej ciała tabularnego realności dłuż­
nej, Anny Sufryszczuk i spadkobierców Da- 
nyły Sufryszczuka, Katarzyny zam. Peka- 
ruk, Nastuni i Ołeksy Sufryszczuków włas­
nej, pod 1. 94 sub. rep. 94 w Bitkowie po­
łożonej, z tem, iż realność ta przy pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny szacunko­
wej lub za takową, przy drugim zaś ter­
minie licytacyjnym także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. 
Zakład 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 20 września 1888.

L. 2225 (7125
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycac® 

podaje do powszechnej wiadomości iż cej 
lera zaspokojenia wierzytelności powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce w kwota®® 
20 złr. aw. i t. d. z pn. odbędzie się 
tacya realności pod 1. k. 31 w Zręczy®ft®® 
położonej lwh. 30 i 183 objętej Piotra BzdU.® 
i Ludwika Bzdyla własnej w dwóch ter®1! 
nach a mianowicie dnia 21 grudnia 1888 
dnia 21 stycznia 1889 zawsze o godz. 1 
puzed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość *z® 
cunkowa realności lwh. 80 kwota 890 z‘ rj 
zaś wadyum 89 złr. zaś co do realno*® 
lwh. 183 kwota 115 złr. zaś wadyum 
nosi 12 złr. aw.

Resztę warunków sprzedaży, akt ° ' 
szacowania i wykaz hipoteczny moż®.® 
przejrzeć w tusąd. registraturze w god*1' 
nach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miej*®® 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którz?” 
by uzyskali prawo zastawu na tej realn0' 
ści po dniu 15 stycznia 1888 ustanawia 
kuratorem ck. Notaryusza pana Bruno Ro­
galskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 26 września 1888.

L. 11920 (6766 3 - 3)
C. k. bąd obwodowy w Tarnopolu P?' 

daje do wiadomości, że w celu ściągni?®1® 
sumy 130 złr. wa. zpn. na rzecz tarnopol­
skiej kasy oszczędności odbędzie się dn® 
20 grudnia 1888 i dnia 29 stycznia
0 godzinie 10 przed południem w biurze
4 egzekucyjna sprzedaż 10|12 części r0®1,' 
ności dłużniczek Reisi Lei dw. im. Karni®
1 Chai Sary dw. im. Nussbaum własny®® 
w Tarnopolu pod 1. sp. 181 położonej.

Cena wywołania poniżej której te ®z§' 
ści na pierwszym termimie sprzedane ®18 
będą wynosi 4418 złr. 97 i pół. ct. 

Wadyum 440 złr.
Bliższe warunki przejrzeć możne *  

registraturze sądu. „
Dla wierzycieli którzyby po dniu 

września 1888 prawa zastawy uzyskali, l0® 
którymby uchwała niniejsza względem do* 
zwolenia licytacyi z jakiego kolwiek p0ir?' 
du doręczoną być nie mogła, ustanawia 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
ad actum p. adwokata Willaume, a p. *“ • 
dr. Trzcieniekniego zastępcą tegoż. .

Tarnopol, dnia 13 października 1888-

L. 8020 (7831 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 19 grudnia 1888 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 48/181 w Geryni położonej Maruni 
i Andrusia Puniaków własnej, na rzecz Za- * 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie pto 11 rat po 13 złr. i 
pto 162 zł. 14 ct. zp j.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tus. registraturze. i
Dla nieznanych z życia i miejsca po- I 

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem j 
Karola Hołdysz Hoszowskiego z Geryni. j 

C. k. Sąd powiatowy j
Bolechów, 81 sierpnia 1888.

L. 8246 (7273 3—3
W tutejszym Sądzie odbędzie się j? 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 188“ 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 17 sty* 
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licyt*' 
cya realnośei 1. 367 według wyk. hi?- 
1468 gminy kast. Czortków Wygnanka 1* 
zaka Stóckla własnej, na rzecz Mauryceg0 
Regenstreifa pto 150 złr. zpn.

Cena wywołania 785 złr. 70 ct.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, akt oszaco wania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu*- 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotec*' 
nych, ustanawia się kuratorem adwokat® 
dr. Diamanta z Czortkowa.

Czortków, 24 września 1888.

L. 2224 (7124 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy Osz­
czędności w Wieliczce w kwotach 72 złr. 
80 ct. i t. p. zpn. odbędzie się licytacya 
realności pod lk. 17|6 w Zręczyeach poło­
żonej lwh. 16 193 objętej Jędrzeja Małka 
i Jakóba Wiśniowskiego własnych w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 21 grudnia 
1888 i dnia 30 stycznia 1889 zawsze o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa dla realności lwh. 16 kwota 2800 
złr. zaś wadyum 280 złr. zaś dla realno­
ści lwh. 193 cena szacunkowa 80 złr. zaś 
wadyum 8 złr.

Resztę warunków sprzedaży akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tusąd. registraturze w godzinach 
urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych któ­
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 15 stycznia 1888 ustanawia 
się kuratorem c. k. Notaryusza pana Bru­
no Rogalskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 26 września 1888.

L. 5377 (6661 3- s)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomic*®^ 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy d‘ u'  
nej 200 zł. z pn. na rzecz galicyjski0^  

Zakładu kredytowego ziemskiego w Kr**0'  
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż r e a l i ­
ści lwh. 186 gm. kat. Wola batorska 
tej’ a Jana Solarza własnej w dwóch też 
minach licytacyjnych a t o : dnia 17 gr®“ " 
nia 1888 i dnia 22 stycznia 1889, każdy 
razem o godzinie 10 rano w biurze są**0 
wem. i

Cena wywołania tek realności w y h °8 
600 zł.

Wadyum zaś 60 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli usta11 '  

wiono kuratorem p. Teofila Gattego ck. n 
taryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, 28 września 1888.

L. 13209 (7259
Ogłasza się że dla zaspokojenia P . 

tensyi 96 złr. 50 ct. aw. z odsBtka*111 
kosztami odbędzie się dnia 19 £r _n. 
1888 i 5 lutego 1889 każdym razem ° ? 
dżinie 10 rano publiczna sprzedaż r0** ^
ści w Zamulińeach położonej wedle w?TjiI. 
zu hip. 1. 110 na imię Feiwla Eisiga 
senratha zaintabulowanej na rzecz -n[0 
Kosińskiego a to na pierwszym term ^  
za lub wyżej ceny szacunkowej 79y 
na drugim także poniżej tejże. W aaj 
wynosi 79 złr. Inne warunki licytacyi 
w registraturze złożone. Rura*;oroni f?iieronj. 
domych wierzycieli jest adwokat dr. Mug 

C. k. mdlg. Sąd powiatowy 
Kołomyja, 14 września 1888.



L. 43503 (7023 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że celem ściągnięcia sum 120 zł. 
w. a. z odsetkami etc. dozwoloną została 
przymusowa licytacja realności pod 1. 535 
s/4 i 537 3/4 we Lwowie, wyk. hip. 428 III 
^30 III. spadkobierców Simy z Thiemanów 
Lów a to : Józefa Lów, Estery Dubs, Gittli 
Malz, nieletniego Israela Arona Lów wła­
snych, na rzecz zboru izr&eiickitgo imie­
niem funduszu ubogich izratl gminy wy­
znaniowej we Lwowie, która odbędzie się 
na dwóch terminach a t o : dnia 20 grudnia 
1888 i dnia 10 stycznia 1889 w każdym 
z tych dni o godzinie 11 rano, w tut. Są­
dzie krajowym w sali rozpraw.

Cenę wywołania stanowi suma 26.480 
zł. w. a.

Na powyższych terminach sprzedaną 
będzie realność ta, a to na pierwszym za 
lub wyżej ceny szacunkowej 26.480 zł., na 
drugim zaś nawet poniżej takowej.

Każdy z licytujących wimen będzie przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
sji licytacyjnej wadyum wynoszące 5prc. 
ceny wywołania, bądź w gotówce, bądź w 
książeczkach gal. kasy szczędnośei, lub też 
^  listach zastawnych gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, bądźto w innych pa­
pierach wartościowych, do iokacyi kapita­
łów pupilarnych zdolnych, po kursie osta 
tłum,' w urzędowej Gazecie Lwowskiej no 
towanym.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane m
1 o ile w gotówce było złożone, w cenę ku- 
Paa wliczone, innym zaś licytantom zwrócone.

Ręsztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. O czem zawiadamiamy: 
Przełożeństwo zboru izraelickiego, spadko 
Kierców Simy Thiemann zam. Lów, Esterę 
Lów zam. Dubs, Gittlę Lów zam. Malz, 
Israela Arona 2 im. Lów do rąk opiekunki 
Giitli Lów, c. k. Prokuratoryę skarbu, c. k. 
Urząd podatkowy, firmę J. Czyżes et. J. J. 
Uoller, Samuela Thiemann i Kandel Ihie- 
•uanni wreszcie tych, wszystkich wierzycie­
li) którzy w międzyczasie, a mianowicie po 
dniu 2 grudnia 1887 jako dniu wydania 
Wykazu hipotecznego na hipotekę weszli, 
lub tych, którymby uchwały licytacyjne z 
jakiehkolwiekbądź powodów nie zostały do­
uczone, do rąk kuratora adw. dr B u n d a
2 substytucją adw. dr. F l a s c h n e r a .

We Lwowie, dnia 20 października 1888.

L 18453 (6999 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda­

je  do wiadomości, że dla ściągnięcia zale­
głych rat i reszty z sumy pożyczkowej 9000 
złr. od Juliusza hr. Dębickiego dla galic. 
Nakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie sprzedawać będzie dobra Nieznanowice
* Jaroszówka w powiecie Sądowym Niepo­
łomice leżące w gmachu sądowym obok ko­
ścioła Sw. Piotra w biurze nr. 11 I. piętro
*  dniach 18 grudnia 1888 i 22 stycznia 
1889, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 44540 zł., wadyum 
dziesiątą cześć tejże, reszta warunków, wy- 
ciąg hipoteczny i opis inwentarza z oceną 
logoż w registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych a względnie tych, którymby 
^chwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła dr. Władysław Markiewicz a substytu- 
tem dr. Dobija adwokaci w Krakowie.

Kraków, 28 września 1888.

L 12973 (7272 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

kpdaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
ta  gumy 1000 złr. wa. zpn. na rzecz dr. 
bernarda i Józefa Lazarusów odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1888 o godzinie 10 przed 
Południem w biurze nr. 6 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników w Tarnopolu 
1*0(1 1. sp. 74-75 77-78 położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższym terminie sprzedaną 
będzie, wynosi 3394 złr.

Wadyum 339 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć i odpisać 

^ożna w registruturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 4 

}*aździernika 1886 prawa zastawu uzyskali 
H  którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek po­
rodu doręczoną być nie mogła, ustanowio­
no tus. uchwałą z dnia 30 października 
^86 1. 15106 na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad aetum p. adwokata 

Blausteina, a p. adwokata dr. Weis- 
i zastępcą tegoż.
Tarnopol, dnia 3 listopada 1888.

Kuratela
7313 (7326 S - 3 )

Semena Tokarskiego z Delawy uzna- 
1 postanowieniem Sądu obwodowego w 
j^nisławowie z dnia 11 sierpnia 1888 1.
.36 marnotrawcą, kuratorem ustanowiony 
*kołaj Kowbas z Delawy.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 15 września 1888.

L. (7325 3—3) dotychczasowej służby względnie zatrudnie- 
Iwan Umajło z Bokówny uznany mar- nia, wnieść, a to ci, którzy są już w służ-

9

notraweą
Kuratorem ustanowiony Tomko 

diak z Bokówny.
C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 15 października

bie rządowej p zez s.vą władzę przełożoną 
Ru- inni zaś przez ck. Starostwo w ktorego o- 

; brębie stale zamieszkują, w terminie tr/.ech- 
' tygodniowym dock. krajowej dyrekcji skar- 

848. bu we Lwowie.
j Kandydaci, którzy dotąd nie są w 

(7344 2 — 3) służbie przy ewidencyi katastru porfatku 
gruntowego lub też nie słuyli już przy re-

L. 15424
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 

wany podaje do publicznej wiadomośei, że ’ gulacyi podatku gruntowego jako urzędnicy 
Jacko Plekan z Czerchawy uchwałą c. k. i pomiarów, mają udowodnić uzdolnienie swe 
Sądu obwodowego w Samborze z 14 wrze- ( do służby pomiarowej świadectwami z od- 
śnia 1886 I. 10377 marnotrawcą uznany . bytych w tym względzie studyów w jednej 
został. i  ze szkół politechnicznych.

Kuratorem tegoż jest Michał Plekan j Co do ewentualnie obsadzić się inają-
z Czerchawy.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Sambor 30 września 1886

Konkursa.
(7338 2—3)

: cej posady Elewa ewidencyjnego bez adju 
I tum zauważa się, że nie adjutowanii Elewi 
a ewidencyjni traktowani są przy podróżach 
i przesiedleniach według przepisów stoso- 

\ wnie do artykułu III. ustawy z dnia’ 23 
maja 1883 (Dz. u. p. nr. 84) dla urzędni­
ków ewidencyjnych w XI. klasie rangi o- 
bowiązujących, po jednorocznej zupełnie 
zadowalniającej próbie służby zaś mogą 
być dopuszczeni do zaprzysiężenia i mogą 
być zamianowani, w miarę opróżnienia 

| posad, na posadę elewa ewid. pobierają-

L. 87137
Konkurs na posady: 

a) poeztmistrza przy ck. urzędzie pocz­
towym w Oleszycach w powiecie C i e s z ą -  ^  ^____
nowskim za kontraktem służbowym i kaueyą cego” adjutum ’“rocznych" 500*’ ew^ntualms
w kwocie 500 zł.

z płacą rocznych . . . .  500 zł.
ryczałtu kancelaryjnego . . 120 „
za służbę telegraficzną . . 120 „
datku na ekspedytora . . . 180 „
w yn agrod zen ie ........................1180 „
za codzienne jazdy posłańcze 

między Oleszycami a Cieszanowem.
za dzienne dwurazowe jazdy 

do dworca kolei żelaznej tamże . 500 „
b) Ekspydyenta przy ck. urzędzie po­

cztowym w Magierowie w powiecie Raw­
skim za kontraktem służbowym i kaueyą w ;
k w o c ie ....................................   200 zł. • L. 13096
z płacą r o c z n y c h ..........................  200 „
ryczałtu kancylaryjnego . . . .  60 „
i wynagrodzenie.......................... - 530 „
za codzienną jazdę posłańczą między Ma- 
gierowem a Dobrosinem.

c) Ekspedyenta przy (podczas pory le- | 
tniej a to od 1 czerwca do ostatniego sier- j

urzędzie pocztowym [

600 zł., jeżeli posiadają potrzebne ku temu 
warunki.

Do podań o taką posadę Elewa bez 
adjutum winni kandydaci dołączyć oprócz
wyż żądanych dokumentów, także należycie 
wystawiony rewers sustentacyjny.

C. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 10 listopada 1888

Upadłości.
(7332 3—3)

Celem wyboru członka Wydziału wie- 
J rzycieli w sprawie konkursowej C. D. 
j Hechtera w miejsce Juliusza Neumana wy- 
jznaczam termin na dzień 28 listopada 
11888 o godzinie 10 rano na który wierzy- 
| cieli masy wzywam.

Chrzanów, dnia 2 listopada 1888. 
Komisarz konkursowy

Rozmaite obwieszczenia.
L. 520 (7381)

Wydział Izby adwokackiej podaje ni­
że p.

zo-

pnia istniejącym) c. k,
w Żegiestowie w powiecie Nowosandeckim ■ __________ _
za kontraktem służbowym i kaueyą w i L 11907 (7342 2— 3)
kwocie .............................................. 2Ó0 zł. j C. k. Sąd obwodowy w Samborze zno-
z płacą za cały sezon . . . .  240 „  e si konkurs otwarty uchwałą z 19 marca 1885
za t e l e g r a f ........................................... 40 „  [ 1. 3313 do majątku Judy Gartnera z Dro-
rycza(tu kancelaryjnego . . . 70 „  1 hobycza,
i za kjążdą jazdę (cztery| razy dziennie) do ] Sambor, 6 listopada 1888.
dworca kolei żelaznej 50 ct. \  .---------

Podania należy wnieść o pierwsze j L. 7721  ̂ 7389
dwie posady najpóźniej do 3, zaś o ostatnią ■ U. k. Sąd obwdowy ogłasza, że kon- 
do 12 grudnia b. r. w ck. Dyrekcji poczt kurs do majątku Jana Garana w Gorlicach 
i telegrafów we Lwowie. p został w myśl, §. 66 i 154 ord. konk. znie-

Lwów, 14 listopada 1888 j. Mony.
ś Nowy Sącz, 10 listopada 1888

L. 2619 “  (7347 2— 3) '  __________
Przy Sądzie powiatowym w Wojniczu j 

opróżnioną jest posada adjunkta w IX randze j 
Ubiegający się o tę, lub przy innym 5 

Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą \
posadę adiunkta, wniosą swe podania w : . . - . . . , - ,
drodze przepisanej do Prezydyum Sądu kra- \ ®ieJ®?em do publicznej wiadomości, że
jowego w Krakowie do dnia 4 grudnia 1888 ] dr/  Kle“ f s Kostheim, adwokat w Rzęs 

W Krakowie, dnia 14 listopada 1888 I z dmem 11 listopada 1888 z adwoka-
I tury zrezygnował i że generalnym substy- 

t i 1 tutem jego ustanowiony został dr. Maksy-
p S ’ Sądzie krajowym i • «*“  «d w .k .. w Kzeozowie.

2 n d S “ W 0I“  dWi" PM ,aJ adj u" k t ,iw w K -| Kraków, 12 L l f i d T w l i
Ubiegający się o te, względnie przy j L 7606 (7395

innym Sądzie kolegialnym lub powiatowym t Nastkę Bieńkowską, z życia i miejsca
opróżnić się mogące posady adjunktów, p0hytu niewiadomą, zawiadamia sie, że 
wniosą swe podania w drodze przepi-,j 4g0 września 1888 roku do 1. ' 7606
sanej do Prezydyum sądu krajowego w j wnj^8j Kazimierz Nieśmiałowski przeciw 
Krakowie do_ dnia 6 grudnia 1888. t n i - pozew 0 zapjatę 65 zł., na który ter-

W Kratcowie, dma 16 listopada 1888. « ^  sumarycznej rozprawy na dzień 6
„   m fifi i __qj | grudnia 1888 o godzinie 9 rano wyznaczo-

n i , , . 1 no i wezwanie ustanowionemu dla niej ku
Celem obsadzenia P°sad sędziów po- | ra ôrowj Wojciechowi Uasiewiezowi z Ka- 

wiatowych w Mszanie dolnej i w Limano; mionki dor§cJzono.
wej opróżnionych, a względnie gdzieindziej Wzywa się przeto takową, aby albo
opróżnić się mogących, rozpisuje się kon- * 08ób'iścsie albo przez pełnomocnika zgłosiła 
kurs do dnia 5 grudnia 1888, | gi kuratorowi potrzebnej informacyi

leSaJ?ey się o te posady mają po- j udzjejjja inaczej złe skutki zaniedbania 
dama swoje wnieść do [Prezydyum Sądu j sama g()bie fZ Jjsze.
Obwodowego w Nowym bączu G k Sąd powiatowy.

Nowy Sącz, 15 listopada 1888. | Kamionka str., dnia 18 października 1888.

L. 82767 7363
W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcji skarbu będzie obsadzoną jedna 
posada geometry ewidencyjnego w XI kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami d!a 
rohatyńskiego powiatu pomiarowanego z 
siedzibą w Rohatynie, tudzież ewentualnie 
i pod zastzeżeniem późniejszego oznaczenia 
stanowiska służbowego, jedna posada Elewa 
ewidencyjnego z adjutum rocznych 500 zł. 
i jedna posada elewa ewidencyjnego bez 
adjutum.

Kandydaci o jedną z wyż wymienio­
nych posad mają swe podania należycie 
udokumetowane i ostemplowane, przy wyka 
zaniu warunków prawem przepisanych, o- 
sobliwie wyksstałcenia technicznego, zupeł­
nej snajomośći niemieckiego i krajowych 
języków, fizycznego uzdolnienia, niemniej

L. 21594 (6994 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy zawiadamia Władysława Maxymowi- 
cza ze Lwowa z miejsca pobytu niewiado­
mego, że przeciw niemu wniósł W. Gold- 
wasser pozew de pres. 6 sierpnia 1888 1. 
21594 o wydanie nakazu zapłaty sumy wę­
złowej 50 zł. zpn. w załatwieniu którego wy­
dano nakaz zapłaty z dnia 7 sierpnia 1888 1. 
21594 ustanawiając dla pozwanego adwoka­
ta Dra Dobiję z substytucyą adwokata Dra 
Ławrowskiego kuratorem.

Wzywa się Władysława Mazymowicza, 
aby środki dowodowe ustanowionemu dlań 
kuratorowi podał lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, gdyż skutki w razie przeci­
wnym sam sobie przypisać winien.

Kraków, 7 sierpnia 1888

L. 6132 (6933 3 - 3 )
C. Z. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Bar­
tłomieja Trutego z Klikuszowej, że w sku­
tek wniesionej przeciw niemu przez Ema­
nuela Stillera o zapłacenie kwoty 15 zł. 
86 kr. wa. zpn. skargi, wyznaczono do roz­
prawy drobiazgowej termin w Sądzie tutej­
szym na dzień 31 grudnia 1888 o godzinie 
10 rano, i że dlań kuratora w osobie tu­
tejszego adwokata Dra Geislera ustanowio­
no, ma więc na powyższym terminie albo 
sam wraz z potrzebnymi świadkami i do­
kumentami w Sądzie stanąć, albo też po­
trzebnej informacyi rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie udzielić, albo wreszcie innego peł ­
nomocnika sobie obrać i o tem Sąd tutej­
szy zawiadomić, o ile że inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał,

Nowy targ, dnia 31 sierpnia 1888

L 16622 (7044 8- 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że wydał nakaz zapłaty kwoty 78 
zł. w sprawie Jakóba Honiga przeciw Jó­
zefowi Silbermanowi ,i zamianował dla po­
zwanego z pobytu niewiadomego kuratorem 
adwokata Dra Wiktora Szancera z substy­
tucyą adwokata Dra Jana Steca.

Tarnów, dnia 31 pazdz. 1888

L. 4083 (7247 3 - 3 )
Z miejsca pobytu niewiadomego Jana 

Buczowskiego uwiadamia się, że w sporach 
sumarycznych Hrycia Kohutanicza przeciw 
niemu pto 200 i 100 zł. a. w. do 1.1.3030 
i 8032 wytoczonych wyznaczając do rozpra­
wy termin na dzień 19 grudnia 1888 10 
godzinę rano, ustanowiono dlań kuratorem 
Roberta Adamskiego, c. k. notaryusza w 
Baligrodzie, że winien przeto temu wcze­
śnie udzielić śródków dowodowych lub też 
innego pełnomocnika Sądowi przedstawić, 
przeciwnie bowiem skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Baligród, 30 sierpnia 1888.

L. 5368 (7256 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

udziela p. Franciszkowi Sobolowi c. k. No- 
taryuszowi w Kozowie, ogólną delegacyę do 
sporządzenia aktów pośmiertnych w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Kozowie we 
wszystkich wypadkach śmierci, w których 
postępowanie spadkowe do kompeteneyi te­
goż c. k. Sądu obwodowego należy.

Brzeżany, dnia 27 października 1888.

L. 40594 (7357 1 - 3 )
Ck. Sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia nieznaną z życia i miejsca pobytu E- 
miiję Ettmayer zam. Mahlner, iż wskutek 
wniesionego przez Małgorzatę Hittnerów 
Skarga 2o Bittner w imieniu własnem tu­
dzież małoletnich swych dzieci Antoniego, 
Juljusza i Józefa Skargów [przeciw spadko­
biercom śp. Franciszka Weiglego pozwu o 
wykreślenie sumy 160 złr m. k. ze stanu 
biernego dóbr Skarszczyzna wyznaczonym 
został tus. uchwałą z 6 października 1888 
1. 40594 do wniesienia pisemnej obrony 
termin 90 dniowy. Powyższą uchwałę do­
ręczamy tejże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej Eińilii Ettmayer zam Mahlner 
jako spadkobierczyni Franciszka Weiglego 
do rąk równocześnie w osobie adwokata
Dra Rotha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem Emilię 
Ettmayer zam. Mahlner, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosiła i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyła, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

We Lwowie, 6 października 1888.]

L. 8798 (7371 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia niniejszem, że na dniu 28 mar- 
lg76 zmarł w Bolechowie bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Frydryk, 
Adolf, Bernard 3 im. Zerboni Di Sposetti.

Gdy Sądowi miejsce pobytu powoła­
nej z ustawy spadkobierczyni, siostrzenicy 
zmarłego Eweliny Zerboni jako też oprócz 
Wilhelma Zerboniego, Adeliny Tekli 2 im. 
Swandy, Almy zam. Mitrovieh, Augusta 
Ster i Adalberta Zerboniego inne osoby, 
którymby prawo dziedziczenia do tego spad­
ku przysługiwało, nie są znane, przeto 
wzywa się Ewelinę Zerboni, jakoteż nie­
znanych a możliwych innych spadkobierców, 
ażeby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu swe prawa 
do spadku w Sądzie tutejszym zgłosili, i 
wykazując swój tytuł do dziedziczenia, o- 
świadczenie do spadku wnieśli, inaczej bo­
wiem pertraktacja spadku zostanie zezgło- 
nymi już i zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i ustanowionym kuratorem dla Eweliny 
Zerboni p. Wilhelmem Petry kandydatem 
notaryalnym w Bolechowie przeprowadzoną.

Bolechów, 10 października 1888.
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L. 23249 (6922 3 - 3 )

Ogłasza się, że w dniu 28 lutego 1886 
zmarła w Żukowicach starych Marya % 
Kajpustów Białasow a 2o Ciężacliina, pozo­
stawiwszy kodycylarfie ostatniej woli roz­
porządzenie w obie świadków Jędrzeja K o­
ty, Jana Lisa i Jana Ziętki zeznane.

Niewiadom ą z pobytu Katarzynę l o B u r ­
kową 2o Świdrową wzywa się aby w roku 
od daty edyktu zgłosiła  się do spadku, ina­
czej postępowanie spadkowe przewidzianem  
będzie  ze zgłaszającym i się dziedzicam i, i 
z je j kuratoem Jędrzejem  B iałasem .

C, k. Sąd powiatowy m. dolg. 
Tarnów, dnia 29 paźdz. 1888

L. 6989 (7329 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Jana i Karola Johanidesów, 
iż Hirsch Ungar wniósł na dniu 3 paź­
dziernika br. do 1. 6989 prośbę o wykreśle­
nie prawa zastawu dla sumy 120 zł. na 
rzecz ich w stanie biernym realności pod 
nr. 31 w Nowym Sączu, wyk. hip. 1. 41 
objętej w poz. 25 zaprenotowanego, i że 
na prośbę tę wyznaczony został do przesłu­
chania stron w myśl. §. 45 ustawy z dnia 
25 lipca 871 1. 95 Dz. p. p. termin na 6 
grudnia 1888 o godzinie 10 rano.

Wzywa się zatem Jana i Karola Jo­
hanidesów, aby na terminienie tym stawi­
li się, lub też potrzebnych do obrony środ­
ków ustanowionemu dla nich kuratorowi ad 
actum p. ad w. Drowi Sterkowiczowi z sub» 
stytucyą paua adwokata Dra Gałkiewicza 
dostarczyli, lub wreszcie innego zastępcę 
ustanowili i o nim Sądowi donieśli, inaczej 
bowiem szkodliwe z zaniedbania wynikłe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Nowy Sącz, 27 października 1888

L. 8536 (7036 3— 3)
W sprawie spadkowej po śp. Tomaszu 

Niedźwiec-kim z Brzeziny, zmarłym w Roz- 
dole w szpitalu 2 sierpnia 1888, został dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ja­
na Niedźwiedzkiegc ustanowiony kuratorem 
Teodor Maciejowski z Brzeziny,

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, dnia 22 września 1888

L. 11380 (7318 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy tarnowski poda­

je do wiadomości, iż dnia 3? maja 1885 
umarł Jśzcf Machowie, pozostawiwszy ko 
dycyl z dnia 31 maja 1885.

Ponieważ wiadomi spadkobiercy mi 
mo wezwania nie zgłosili się do spadku, 
przeto c. k. Sąd obwodowy ustanawia ku­
ratora w osobie adwokata Dra Stanisława 
Stojałowskiego i wzywa niewiadomych spad­
kobierców, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego licząc, zgłosili się z pra­
wami swojemi, wnieśli oświadczenie się 
dziedziczenia, gdyż w razie przeciwnym 
cały spadek jako bezdziedziezny wysokiemu 
skarbowi przyznanym będzie.

Tarnów dnia 8 listopada 1888.

L. 15992 (7323 3— 3)
Niewiadomego z życia - i miejsca po­

bytu Franciszka Schiffera zawiadamia się, 
że Simon Lieber wniósł przeciw niemu po­
zew pto 28 zł. na który termin do rozpra­
wy na dzień 19 listopada 1888 o 9 godzi­
nie rano wyznaczono i pozew ustanowione­
mu kuratorowi Drowi Flakowiczowi do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Sanok, dnia 1 listopada 1888

stwa i z §. 65 zak. kar. i perestupstwa z 
§. 491, i 493 zak. kar. i z artykułu V. 
zakona z 17 dekabria 1862 Cz. 8 dn. zak. 
der. z h 1863.

Oprawdanoju jest zatim zariadżens 
czerez Prokuratora dorżawnoho konfiskata seji 
czasopysy, i w shd seho, zaboronene jest 
dalszoje rozprostoronenie tych artylruliw, a 
zabranyj nakład dołżen buty znyszczenyj

Lwiw, dnia 11 nojabria 1888

Złoto i srebro w płynie
do pozłacan ia  i posrebrzania drzewa, żelaza, 

stali szkła i t. p.
poleca 6044

A lo jz y  H u b n e r
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 18.

j I FotopSasfyczna W ystaw a
d zie ł sztuki

w e  L w o w i e
i  przy ulicy Hetmańskiej 1, 4, I. piętro,

OJ Pt do i l  Ii:;topada włą .an.e
W ł o c h y  1

i  Otwarta eoJzi Bimip i-! g. > zrhn* Jo 9 wieczór. 1 
Wstęp 20 et. 78*8 i

1 Oj 22 do 24 listopada włącznie 1
T y r o l  |

Doniesienia prywatne. N o w o ś c i  n a  j e s i e ń  i  z i m ę
.jako to: 5818

Wielmożny pan Henryk Blumenfeld
aptekarz we Lwowie.

• Znakomity preparat pański „Malaga z żela­
zem" nie ma równego sobie przeciw anemii i ble- 
dniey. Już przed trzema laty chciałam W. Panu 
moje serdeczne podziękowanie dziennikami złożyć, 
gdyż miałam silną błędnicę i żadne proszki i pi­
gułki z recept najlepszych lekarzy nie skutkowały, 
po użyciu zaś pierwszej hutelki pańskiej ' alagi z 
żelazem zrobiło mi się znacznie lepiej, po dwu na 
stępnyeh zupełnie przyszłam do zdrowia. Odkąd 
egsystuje ten wynalazek pański, nie ma raoyi bytu 
błędnica i anemia, jest to moje szczere i rzetelne 
przekonanie. 7253

Zostaję z winnym szacunkiem i poważaniem 
Wanda Stronczakowa, 

żona c. k. notaryusza w Sądowej Wiszni.

laterye wełniane i jedwabne na suknie, Ko­
stiumy, Płaszcze, Paletoty, Pokrycia na futra,

Rotondy i t. p.
poleca w największym wyborze

j j j l  l a g a z y u .  S c h a y e r ó w [ n ]
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3.

Nowo otworzony magazyn 
towarów bławatnych i Przyborów 

krawiecczyzny, szycia i haftu
we Lwowie

przy placu Maryackim L. 4 w hotelu Europej­
skim pod flrraą 7174

W ilh e lm  Sydor
poleca po stałych cenacb fabrycznych

najnowsze materye na suknie damskie ko­
stiumy i pokryoia futer. Wielki wybór m o­
dnych kolorowych barchanów do prania. 
Plusze, aksamity, jedwabie, wstążki w naj­
lepszych gatunkach we wszystkic-h naj­
modniejszych kolorach. Ciepłe chustki zi­
mowe angielskie, Himalaja i francuskie w ł ó ­

czkowe. Oryginalne francuskie gorsety. 
Próbki na zadanie franko.

ćfiżsgi- -&Ss' RS A

Wyroki prasowe.
L. 10261 7834

W imeny Jeho Wełyczestwa Cisaral 
C. k. Sud krajewyj dla spraw kar­

nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 
i 493 zak. o post. kara. i §. 37 zak. pras. 
szczo soderżanie artykułu umiszczenoho w 
czyśli 123 czasopysy „Cserwonaia Ruśu z 
dnia 22 Oktabria (3 Nojabria) 1888 „Oho- 
roszi horoskopy”  mistyt w sobi znamena 
yystup. z §, 300 zak. kam. i proto uspra- 
wedływłe-a jest zaradżena czerez c. k. 
prokuratoria Derżawmi konłiskata toji eza-
S o p y sy .

W ślidztwie toho riszenija wzboronene 
jest dalsze rozprestranenije toho artyku­
łu, a z&branyj nakład maje buty zny­
szczenyj.

Lwiw, dnia 6 łystopada 1888
L. 20692 7333

W i meny Jeho Wełyczestwa Gisara!
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

orik na pidstawi §§. yyg j 493 8p ^  j ^  
37 u pr. szczo hriast artykuliw umiszcze 
nych w czyśli 125 czasopysy ,,Czerwonaja 
Ruś”  z dnia 27 Oktabria (8 nojabria) 1888 
pid nspysom „Słowo wid sercia”  i „Korre- j 
spondencya(l zakluczaje jjznamena złoezyń- *

,!>'■ 
V * fa \  *

5  V * *

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie,

Historya
Literatury polskiej

na tle dziejów narodu skreślona
przez

M a r y a n a  I k i i f o i e c l i i e g © .
Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 

druku; całość obejmie mniej więcej 12 ze­
szytów po 50 kop., z przesyłką pocztową 
60 k. Przy odbiorze pierwszych płaci s’ ę i 
za ostatni, który wydany będzie bez oso­
bnej dopłaty. Z prowincyi aajdogodniej nad 
syłać na 3, 6 lub 12 zeszytów. 2053

^  B Ó L U
* kto używa

E l ix i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w

0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOIJLAC (G-ironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rzeor
2 MEDALU ZŁOTE : w B ruxelli 1SS0 r. i  w Londynie 1884 r.

NAJWYŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  przez Przeora

w  r o k u  p i o t r a  b o u r s a u d

«_ Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie
zębów , które bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze Środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębino. »

Dom założony w 1807 r. * *  W  3 , nlicn Ilur/ueńe, 3
AGENT GŁÓWNY ^  r &  >31 I  W  EORDEAUX

Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Blumeufelda i w składzie perfum P. Jg. Jalila ; W 
Krakowie w .apt. PP. Redylca , Wiszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning.

i'

Ostrzeżenie przeciw pofirablaczom.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ GLW

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu towarzyszą jako to : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i APETYTU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— nie zawiera 
sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 

nie zm ieniając w niczem  ani przywylcnień ani 
zatrudnień codziennych.

Niesbędny i nic£7.Uodliwy nawet kobiótom 
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyalów 

aptecznych i w  aptekach.

P a r is , E  G rillem , 2 7 , m e  R a m b u te a u .

H
3*

Eisenbahn Lemberg-Bełzee (Tomaszów).
7403

I Z Y D O R  W OM Ij
ulica Sykstuska L. 6 

w *  'łwsrJL«E5
poleca szan, P, T. Publiczności

sw ój -wy-ląc>z,-n.-y słsład.

HERBATY BOSSYISKiEJ
założony w roku 1870.

K a ysoW ) dosk. czarna lj% kilo zł.
r, n melange - „ »

Suszong, wyborna , „
,, najlepsza r , ^

Melange, karawanowa . „
Fu-Czu F« Nr. I. . . „ „ „

„  .Nr. II. . . „  „  „
„ Nr. III. . . „ „ n

K. & S . Pi potw tunt i r. 60 k. „
n » 2 r. •— k. n

?• r 50 k11 n V) ** 1' r>
W y sie w k i, wyborna 1/2 kilo „

H. prima. . „ „ „
r non plus ultra „ „ „

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6819

Die Herren Actionare werden hiemit zu der am 6 Dezember 1. J.
12 Uhr Mittags im gesellsehaftliehen Loeale in W ien, I. Elisabethstrasse ^
stattfindenden
zweiten (ausserordentlicben) General-Yersammlung’
eingeladen.

Yerliaiidluiigsgegenstaiide:
1. Bericht des Yerwaltungsrathes iiber den Bau der Linie und dereń 

Yoliendung
2. Antrag dee Verwaltungsrathes auf Erwerbung der Coneession 

den Bau und Betrieb einer von der Slation Lem berg-Kieparów abzweigen'  
den, naeli der Stadt Lemberg St. Anns fuhrenden Dampftrainbabn, sarnin*1 
den zu den militarisehen und industriellen Anlagen fuhrenden Sehleppg®le1' 
sen und den projectirten Fortsetzungslinien.

Jene Herren Actionare, welche der Generalversammlung beiwohnen, 
oder ihr Stimmreeht nach Massgabe der Statuten ausiiben wollen, haben 
ihre Actien bis inel. 28 d, M in Wien bei der Gesellschaftscassa oder *>el 
der Hauptcassa der betriebsfusirenden k. k. priy. Lemberg Czernowitz-Jassy 
Eisenbahn Gesellsehaft I. Elisabethstrasse 9 oder bei der k. k. priv. dsterr- 
Landerbank in Wien I. Hohenstaufengasse 3, mittelst doppelt auszuferL' 
gender Censignationen, wozu bei den genannten Cassen Blanąuette unent- 
geltlich yerabfolgt werden, zu erlegen und erhalten mit der E m p fa n g s b e ' 
statigung hierflber die Logitimations-Karten zur General-Versamm]ung.

Im Vertretungsfal!e mussen die auf der Riiokseiie der Legitim ations-  
Karten vorgedruckten Yoilmachten eigenhandig unterfertiget sein.

Wien, am 20 November 1888.
l>«r Yerwałtungsrath.

Ę W l. hoitiiMkitgo i i ,  Cssr®ls«ski®f* b* 18 4om Wernera. Papier *f*hryki papier® fcraeS F M k e m k ie h ,


